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W sprawie granicy polsko-niemieckiej 


MOSKWA, (PAP). — Jak o-|szy Polskę do rzędu państw, któ. 
świadczył minister  Bevin  najrych roszczenia terytorialne mają 
czwartkowym posiedzeniu konfe. [być rozpatrzone przez wspomnianą. 
regcji londyńskiej, zdaniem dele- |komisję, Bevin dowiódł tym sa- 
gacji brytyjskiej roszczenia tery- mym swego zamiaru odstąpienia 
torialne wobec Niemiec ze strony |od realizacji postanowień poczdam 
ich sąsiadów — z wyjątkiem Fran- |skich w tej sprawie. Komentator 
cji — winny być przekazonc do roz |Tass przypomina, że rząd brytyj- 
patrzenia specjalnej komisji eks. |ski nie tylko uczestniczy: w przy- 
pertów jęciu uchwał poczdamskich o gra- 


ówczesnego rządu polskiego ze spe 
ejalną notą, w której zawiadomił, 
że będzie 'popierał stałą linię gra- 
niczną między Polską a Niemcami, 
jaka w rzeczywistości została 
wstępnie przyjęta w Poczdamie. 
Sam Bevin — zaznacza komenta 
tor Tassa — oświadczył 4 czerwca 
rb. w Izbie Gmin. że we wspom. 
nianym piśmie potwierdzono, iż 
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skiego — Polska ma prawo rozższe- 
rzyć swoje terytorium po linię 
Odry włącznie z portem Szczeci. 
nem. 


LONDYN, (PAP), — W uzupeł- 
nieniu do przemówienia ministra 
Bidault na czwartkowym posiedze- 
niu konferencji lendyńskiej, kores 
pondent PAP donosi, że francuski 
minister w przemówieniu tym pod- 
kreślił ze szczególnym naciskiem, 
iż zdaniem jego, przygotowania do 
niemieckiego traktatu pokojowe- 
go winny się rozpocząć od rozpa- 
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delegacja francuska uważa za sto. 
sowne zajęcie się sprawą procedi- 
ry przygotowania samego trakta- 
tu pokojowego, 

W sprawie przyszłości Zagłębia 
Saary, minister Bidault wypowie- 
dział sie nie tylko za gospodar- 
czym przyłączeniem tego obszaru 
de Francji, lecz również wysunął 
tezę pol'tycznezo wydzielenia Za. 
głębia Saary + Niemiec. Dla popar 
cia tej tezy, Bidanlt powołał się na 
wynik ostatniego głosowanią lud- 
ności tezo Zagiebia. 

Wreszcie omawiające problem 


Komentator polityczny Tassa [nicy polsko - niemieckiej, lecz je- ,co się tyczy zachodnich granie Pol.|trzenia problemu granie niemiec- Zagłębis Ruhry i Nadrenii mini- 


zwraca uwagę, że charakterysty- |szcze w roku 1944 zwrócił się do|sk. — to zdaniem rządu "rvtr- 


czne jest, że Beyin nie wspomniał, 


bezpośrednio o granicy 


polsko - 
niemieckiej. 


Jednakże, wiączyw- 
Wie Ikie afery 


przemytu ludzi 
Międzynarodowy 


faszyzm dzioła 


Jak donosi prasa szwedzka, w 
Sztokholmie wykryto organizację 
faszystowską, która rozwijała dzia- 
łalność na szeroka skalę. Przy po- 
mocy tej organizacji faszyści i nie- 
miecćty zbrodniarze wojenni wydo- 
stawalt Się z Norwegii, Danii, Nie- 
miec i innych krajów przez Szwecję 
do Ameryki Poltdniowej. 

PRAGA (PAP)  Czechosłowackie 
ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
komiunikiuje, że władze bezpieczeń- 
stwa wykryły tajna organizację zaj- 


mującą się przeprowadzaniem ludzi | 


przez granicę, 
Na czele organizacji 

znane ze swoich 

przekorgi : 


Schrmeon uzyskał 


votum zaufania 
PARYŻ, (PAP). — Nowy gabi- 
het francuski uzyska? votum zau- 
fania w Zgromadzeniu Narodo- 
wyra. Deklaracja progrąmowa rzą. 
du. została przyjęta 322 głosami 
przeciwko 186 


„lecz ruch strajkowy 
ciągle wzrasta 


PARYŻ, (PAP) Odrzucenie 
przez prem'era Schumana zasadni- 
ezyca żądań s'rajkujących oraz 
projekty rządowe, zmierzejące do 
ograniczenia prawa do strajku spo 
wodowały daisze zaostrzenie sytu- 
aeji na odcinku strajkowym. 

W chwili obecnej na terenie ca- 


stały osoby 


łej Frarcji strajkuje ponad 2 mi- | 


liony pracowników. 

PARYŻ, (PAP). W całej 
Francji cdbyły się zebrania straj- 
kujących, na 
związkowi zrelerowali propozycje 
premiera Schumana, Propozycje 
rzydi uznane zostały za niemożli. 
w2 do przyjęcia 

Utworzono centralny krajowy 
komitet strajkowy. Komitet został 
powołany do życia prze” 20 fede 
racji zę4gzków zawodowych, gru- 
pujących ponad 4.000,0G0 pracow- 
ników. 

Po utworzeńiu centralnego ko- 
mitetu strajkowego ogłoszono ko- 
munikat. który siwierdza, że ce- 
lem komitetu jest zapewnienie ko. 
ordynacji akcji strajkowej, 


których delegaci || 
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W poczuciu odpowiedzialności za dobro, 
przyszłość i rozwój, Rzeczypospolitej za 
utrwalenie ustroju demokracji ludowej w 
Polsce, za utrzymanie dokonanych reform 
społecznych, w głębokiej trosce o prawo do 
pracy, życia, dobrobytu i oświaty polskiej 
klasy robotniczej, została rok temu podpisa- 
na umowa o współpracy i jedności działania 
między POLSKA PARTIA SOCJALISTY- 
CZNA i POLSKA PARTIA ROBOTNICZA 
na podstawie której oba ośrodki marksistow= 
skiej myśli rewolucyjnej rozwijając samo- 
dzielną działalność, widzą w JEDNO- 
LITYM FRONCIE KLASY ROBOTNI- 
CZEJ podstawę do dalszego rozwoju i dal- 
szych ostąśnięć w realizacji postulatów i dą- 
żeń proletariatu miast i wsi. “ 

Podpisanie umowy o jedności tnyśli i czy- 
nu miało i ma na celu KONCENTRACJI 
WSZYSTKICH SIŁ ROBOTNICZYCH na 
froncie pracy dle dobra kraju i jego obywa” 
teli, podyktowane było wytworzeniem atmo- 
sfery wzajemnej SZCZEROŚCI, ZAUFANIA 
i WSPÓŁPRACY, wzmocnieniem całego 
obozu postępu i demokracji w. Polsce, sku- 
piającego się dokoła klasy pracującej, stwo” 
rzeniem NIEZACHWIANEJ SIŁY NARO- 
DU POLSKIEGO, stojącego nieugięcie na 
straży nienaruszalności swoich, granic zacho- 
dnich, na szańcu walki o pokój powszechny 
i bezpieczeństwo wszystkich wolnych naro- 
Możemy dzisiaj stwierdzić w obliczu 
pierwszej roczticy podpisania tej umowy, Że 
jednolity front klasy pracującej jest nie tyl- 
ko potrzebą, wynikającą z dobrze pojęteśo 
interesu proletariatu, ale w obscnym okresie 
dziejowymm jest on w pierwszym rzędzie ko“ 
nieczny naszemu Państwu. 

Proletariat polski od pierwszej chwili uzy- 
Skania niepodleśłeśo bytu przyjął na siebie 
odpowiedzialność za przyszłość Narodu i 
Kraju. Tej odpowiedzialności dajemy wyraz 
w całej naszej działalności. Na samym wstę- 
pie budowy pierwszych podstaw niezależne” 
ĝo bytu, klasa robotnicza składała najofiar- 
niejsze wysiłki. Przelewaliśmy swoją krew na 
polach bitew i ściekał krwawy, znojny pot 2 
czoła robotnika polskiego, który z ruin usta- 
wiał, montował i puszczał w ruch, fabryki, 
kopalnie, huty i warsztaty. My przeciwsta- 
wiliśmy się wszelkim próbom wstecznictwa i 
faszyzmu na ziemiach polskich, zmierzaja* 
jącym do przekreślenią i unicestwienia osiąś" 
nięć robotniczych. 


y Przeciwko nam w pierwszym rzędzie zwró- 
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cone były strzały i nienawiść wrogów postę” 
pu, usiłujących we Krwi bratobójczej utopić 
dążenia mas ludowych. To my naszą wspól- 
ną, jednolitą postawą w oparciu o cały obóz 
postępu i demokracji w Polsce odnieśliśmy 
walne zwycięstwo w głosowaniu ludowym, 
które rozstrzyśnęło nieodwołalnie o obliczu 
społecznym Narodu Polskiego. To wbrew 
wszystkim siłom i rachubom międzynarodo* 
wej finansjery JEDNOLITA KLASA RO- 
BOTNICZA dała w wyborach do Sejmu, usta 
wodawczego odpowiedź mącicielom pokoju i 
szerzycielom defetyzmu. Tylko dzięki świa- 
domości klasowej i politycznej polskiej klasy 
robotniczej, zjednoczonej w walce o dobrobyt 
i szczeście mas ludowych, zdążać będziemy 
systematycznie i coraz szybciej do stabiliza“ 
cji naszego życia gospodarczego i zapewnie- 
nia godziwej stopy życiowej pracującemu 
człowiekowi, 

Trzyletni plan gospodarczy wykonany bę- 
dzie mózśami i rękami polskiego proletaria- 
łu. To robotnicy wszystkich zawodów į fa* 
bryk stają do szlachetnego współzawodni- 
ctwa pracy, aby swoim entuzjazmem i doj- 
rzałością polityczną przyśpieszyć termin 
zwyciestwa. W momencie, kiedy międzyna” 
rodowy kapitał pod pozorem. pomocy parr 
stwom wyniszczonym wojną odbudowuje w 
pierwszym rzędzie przemysł twórców rzezł 
wojennych, imperialistów i zwolenników od- 
wetu, robotnik polski ufny w swoje własne 
siły, wierząc w swój zdrowy instynkt proleta- 
riackieśo patriotyzmu, nie oślądając się na 
obłudne obietnice dolarowych mężów stanu, 
sam decyduje o swojej przyszłości. 

Proletariat polski wie, w czyim interesie 
leży jego rozbicie, niezgoda, waśnie i niepo* 
rozumienia. Robotnik polski właśnie dlatego 
jest najśorętszym, fanatycznym zwolenni- 
kiem jedności działania całeśo obczu prole- 
tariackiego. W rocznicę podpisania umowy 
między dwoma twórczymi, rewolucyjnymi, 
nurtami politycznymi klasy pracującej, jesz- 
cze mocniej zewrzemy swoje szeregi, jeszcze 
silniej i serdeczniej utrwalać będziemy więź 
wspólnego działania, usuwać usterki, wyja* 
śniać nieporozumienia, łamać opory i prze 
szkody, zmierzać konsekwentnie do wytwo- 
rzenia najlepszego klimatu współpracy jedno- 
litofrontowej, pozwalającej na realizację na- 
szych podstawowych zasad, wyrażających 
się w dążeniach do ustroju sprawiedliwości 
społecznej. 

ARTUR KARACZEWSKI 


Dopieru w następnej fazie, 
c l Romę ino A SIS GRE aia 


ster francuski wyraził pogląd, że 

zagadnienie to należy rozpatrzeć 
łącznie ze sprawami, jakie wypły- 

; ną przy ogólnyra cmawianiu prob. 
lemu bezpieczeństwa. 


ZW. Radziecki 


PROPONUJE 


omówienie w styczniu 


troktotu dla Japonii 

MOSKWA, (PAP), — Rząd ra- 
dziecki otrzymał notę od chińskie. 
go min'stra Spraw Zagr. w spra- 
wie zwołania przygotowawczej kon 
ferencji Jla traktatu pokojowego z 
Japonią, W nocie tej rząd chiński 
wysunął propozycje zwołania 
wstępne; konferencji 

W odpowiedz. na tę notę, radziec 
ki minister Spr. Zagr. Mołotow wy 
powiadając się za jak najwcześ- 
niejszym: przywróceniem pokoju 
na Dalekim Wschodzie i przyzna- 
niem Japonii odpowiednich możli- 
wości pokojowego rozwojn, oświad 
czył, że rząd radziecki proponuje 
zwołani. na dzień 19 stycznia 1948 
r. w Chirąch specialnej sesji rady 
ministrów Spraw Zagranicznych. 
Ne tej sesji przedstawiciele Chin, 
USA, Wielkicj Brytanii i ZSRR 
omówili by problemy związane z 
przygotowaniem japońskiego trak- 
taiu pokojowego. 

Podokna propozycja została 
przesłana przez rząd radziecki 
również do Stanów Zjedneczonych 
i Wielkiej Brytanii. 


Dodatkowy układ handlowy 


polsko-rumuński 

WARSZAWA, (PAP). —- Prowa 
dzone od kiiku tygodni w Bukare- 
szeie pertraktacje handlowe pomię 
dzy delegacją polską a przedsta. 
wieielarzi rząau Rumunii zakoń- 
czyży się 26 bm. podpisaniem do- 
dataówzgo ukiadu o rozszerzeniu 
wymiany towarowej pom.ędzy obu 
krajami. 


Bratniej Jugosławii 


WARSZAWA, (PAP). W 
|aniu święta narodowego Jugosła. 

ii (rocznicy ? sesji Artyfaszy- 
ystcw skiej Rady Wyzwolenia Naro- 
/|dorego Jugosiawii) Prezydent 
IRP., Promier rządu polskiego, Mar 
#szulck Polski ; m'nister Spraw Za- 
granicznych — przesłat na ręce 
marsz, T'io, oraz ministra spraw 
zagianicznych, i przewodn Skup- 
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KURIER POPULARNY 


Ignacy Loga-$owiński 


I sekretarz Kom. Łódzkiego PPR 


- JEDNOŚĆ DZIAŁANIA PPS | 


PR 


droga do zwycięstwa socjalizmu 


„Na drodze ku nowej, lepszej 
Polsce, której zręby w ciężkich i 
trudnych warunkach budował prze- 
de wszystkim polski proletariat, na 
fundamencie dotychczasowych i 
planowanych dalszych reform spo- 
łecznych — jednym z'najważniej- 
szych czynników była i jest współ. 
praca obu partii nroletariąckich — 
PPS — PPR — które złaczone od 
początku więzamć jednolitego fron- 
tu, realizują konsckwentnie z dnia 
na dzień program Polski Ludo- 
wej“ — powiedział tow. Cyrankie- 
więz, sekretarz gen. CKW PPS. 

Ta droga do nowej, lepszej Pol. 
ski — to polska droga socjalizmu. 
To jest nasz cel, do którego zdą- 
żamy w ścisłym współdziałaniu z 
bratnią PPS, przezwyciężając 
trudności. 

Wielkim krokiem naprzód było 
podpisanie Umowy o Jedności 
Działania w dn, 28.11, 46 r. Umowa 
określiła wspólny program działa- 
nią obu robotniczych partii. 

Wiemy, jak wielkie były osiąg- 
nięcia w skali ogólnokrajowej w 


ciągu tego roku — rokn walki i 
ciężkiej pracy. 
W dniu rocznicy podpisania 


Umowy zastanówmy się nad okre- 
sem minionym w świetle naszych, 
łódzkich doświadczeń, aby wyciąg- 
nąć dalsze wnioski na dalsze eta- 
py jednolitofrontowego współdzia- 
iania. 

Rok temu znajdowaliśmy się u 
progu wielkiej kampanii wyborczej, 
Zgodnie z duchem umowy Komi- 
tet Łódzki PPR.i Wojewódzki Ko- 
mitet PPS zorganizowały wspólny 
kurs przeszkoleniowy dla człon- 
ków ebu partii, którzy po jego 
skończeniu ruszyli w teren, by 
słowa prawdy nieść w masy. At- 
mosfera braterstwa, panująca na 
tym kursie, wryła się w serea 
wszystkich jego uczestników, Kur- 
sanci dobrze spełnili swoją ważną 
misję społeczną : walnie przyczy- 
nili się do zwycięstwa wyborczego, 
Ta wspólna akcja szkoleniowa 
zbliżyłą do siebie członków na- 
szych bratnich .partii — powinno 
to być drogowskazem w naszej 
dalszej pracy. Niestety, te słuszna 
inicjatywa nie była kontynuowana 
—ji to jest pierwszym brakiem, na 
który wypada nam zwrócić uwa- 
Be. 

Kampania przedwyborczą szero- 
ka i masowa opierała Się na nowo” 
powołanych imstancjaeh  partyj- 
nych, tzw. trójkach PPR i PPS, 
które współdziałały ze sobą na te- 
renie wszystkich niemal cówodów. 
W Komitetach blokowych, terena- 
wych i domowych  wszółdziałali 
towarzysze z PPS i PPR ze wszy- 
stkimi  przedstawicielami Bloku 
Demokratycznego oraz z bezpar- 
tyjnymi obywatelami, cementując 
w tym współdziałaniu jedność ną. 
vođu, Wspólna nkeja została u- 
wieńczona zwycięstwem wybor- 
czym, u którego podstaw leży jed- 
ność klasy robotniczej — jedność 
całego obozu demokracji. 

Zwycięstwo to otworzyło nową 
kartę w dziejach narodu — okres 
stabilizacji — wzmożonych wysił- 
ków w odbudowie i rozbudowie 


państwa ludowego. © 
W tym wielkim dziele odbudowy 
natrafialiśmy na szereg trudności. 


które przezwyciężyliśmy dzięki je- 
dnolitemu frontawi. Na trudno- 
ściąch natury, gospodarczej usilo- 
wała żerować reakeja. 

Zwycięstwo wyborcze rozgromi- 
ło podziemie i ściśle z nim współ. 
działające Mikołajczykowe PSL, 
Znaczna większość zwolenników 
podziemia przestała liczyć na zwy- 
cięstwo reakcji, odwróciła się od 
wodzów. którzy zdradzali nie tylko 
swój kraj, ale nawet swoich ludzi. 
Szeroka amnestia umożliwiła tym 
wszystkim zbłąkanym wejście na 
drogę uczciwej pracy. Wielu sko- 
rzystało z tej możliwości, przyjęło 
pomocną dłoń władz demokratycz- 
nych, Ale pozostali — najgorliwsi 
podwładni Mikcżajczyka —— słudzy 
| kapitalizmu zagranicznegó — po- 
szli dalej drogą zbrodn. zdrady 
naredu, 

Na naszym terenie emisariusze 
obcych mocodawców usiłowali 
brużdzić w fabrykach, podburzać 
robotników, wykorzystując ich 
niski czasem poziom uświadomie- 
nia klasowego. Przodiijące partie 
robotnicze PPR į PPS przeciwdzia- 
łały próbom mącenia, próbom rzu- 
cania kłód na drodze realizacji 
a.letniego planu gospodarczego. 

W wałce o plan 3-letni koncen- 
trowaliśmy nasze wysiłki, Naszym 
bowiem zadaniem — w trosce 0 
dobro mas pracujących — było 
ukazanie klasie rebotniczej dźwig- 
ni dobrobytu. Z klasy robotniczej, 
z kół fabrycznych PPR i PPS wy- 
rósł ruch _wiejowarsztatowców, 
ruch przodowników pracy. Ta ini- 
cjatywa przodujących robotników 
natrafiła na pewne przeszkody, ma- 
jące źródła często w wiskim po- 
ziomie świademości politycznej. 

Ale potężny ruch robotniczy 
zmiótł zapory niechęci i niedowie- 
rzania, W maju br. na 4 krosnach 
pracowało 4,501 tkaczy, na 6 kro- 
snach 228, na $ krosnach — 122 
— natomiast pod koniec paździer- 
nika ilość tkaczy na „czwórkach ' 
wzrosła do 6.5090, na „szóstkach'”* 
— 122, na „ó3emkach* — 154. 

Podobny rozwój Sytuacji zaob- 
serwować można w przędząalniach, 
Jeśli w maju 387 prządek obsługi- 
wało jedną stronę, 2257 prządek 
— 2 strony, 678 — 8 strony, a 
194 — 4 strony — to pod koniec 
października ilość prządek, pracu- 
jących przy 2 stronach zmalała 
znowu do 2409, ale za to wzrosła 
ilość prządek, pracujących przy 8 
stronach (679), a przede wszyst- 
kim przy 4 stronach (do 331). 

W świetle tych cyfr stwierdzić 
można, że w przemyśle włókienni- 
czym punkt ciężkości przesuwa się 
coraz bardziej w kierunku pracy 
wiełowarsztatowej. 

Wielowarsztatowcy zdają sobie 
sprawę z tego, że praca swoją Wy- 
kuwają dobrobyt całej klasy robot- 
niczej, całego narodn. A przy tym 
ich wydajna praca przysparza im 
większe zarobki. 

Nie jest rzeczą przypadku, że w 
tych fabrykach, w których bar- 
dziej spoistą jest współpraca kół 
PPR i PPS, wyższe są wskaźniki 
wykonania planu i szyhciej rozwi- 
ja się ruch wielowarsztatowy. Na 
apel tkaczki tow. Korzeniowskiej 
(PPR) odpowiedziała tow Helena 
Rybakowa (PPS) — były to pio- 


z 


TOWARZYSZ 


nierki indywidualnego współzawod 
nictwą w Łodzi. 

Dziś we wszystkich niemal fa- 
brykach rozwija się współzawodni- 
ctwo indywidualne i zespołowe. 
Niejednokrotnie towarzysze z PPR 
wzywają tow. z PPS i odwrotnie, 
Np. w PZPB Nr 6 — majster Tej 
zmiany tew. Grzelak (PPS) „ry- 
wąlizuje* z majstrem I-ci zmiany 


tow. Bogdańskim (PPR). Wiele 
podobnych przykłądów dzień w 


dzień dostarczają gazety robotni- 
cze, publikujące w honorowej Ta- 
blicy Zwycięzców — nazwiska naj- 
lepszych robotników. 

Ruch współzawodnictwa wkra- 
cza obecnie w uqwą fazę. obejmu- 
jącą swym zasięgiem nie tylko 
iprzemysł włókienniczy, ale i inne 


Codzienna rzeczywistość zadaje |szczyć jednolity 


front i jedność 


kłam tej zdradzieckiej tezie. W fa. | Klasy robotniczej. W tym, kierun= 
brykach i instytucjach współpraca | ku zwracał wszystkie swe wysiłki 


między peperoweami i pepesowca- | Mikołajczyk, 


mi 


dyskutują na temat konieczności 
współdziałania, a coraz bardziej, 
coraz lepiej w codziennej praktyce 
realizują jednolity front. 

Do oczyszczenia atmosfery przy- 
czyniły się w znacznej mierze nie- 
dawno powołane instancje Szó- 
stek“ partyjnych w skali miejskiej, 
dzielnicowej i fabrycznej. 

„Bzóstki* znaczeje przyczyniły 
|się do usprawnienia współpracy, 
usunęły istniejące tu i ówdzie nie- 
porozumienia, Oczywiście nie spo. 
sób w ramach jednego artykułu 


branże, jak jedwabniczo.galante- 
ryjną, przemysł budowy maszyn 
włókienniczych | części  zamien- 
nych, elektrotechnieżny i inne. 
Przed naszymi kołami fabryczny 
mi wyrastają nowe zadania, które 
stają się treścią jednolitego fron- 


tu — do tych w pierwszym rzę- 
dzie zaliczyć należy: przygotowa- 
nie bazy technicznej — nieodzow- 


nej dla dalszego rozwoju ruchu wie 
lowarsztatoewego, oraz roztoczenie 
najtroskliwszej opieki nad przo- 
downikami pracy. Przez udział w 
naradach technicznych nasi towa- 
rzysze z obu bratnich partii mogą 
wpływać na gospodarkę fabryczną. 
Przez udział w Radach Zakłado- 
wych peperówcy i pepesewcy bio- 
rą na siebie obowiązek rozwiązy- 
wania bolączek | potrzeb robotni- 
czych. Nie wszystkie Rady Zakła- 
dowe stoją na wysokości zadania 
i poprawa tego stamu rzeczy staje 
się jednym z rajpoważniejszych 
zadań bieżących. 

Kotła partyjne PPR i PPS winny 
przyczynić się do powstania żłob- 
ków i przedszkoli, tam, gdzie ich 
nie ma dotychczas. A praca świe- 
(licowa, zakładanie nowych biblio- 
tek — wszystkie te zagądnienia 
„bytowe, socjalne i kulturalno- 
oświatowe musza znaleźć się na 
porządku dziennym wspólnych za- 
brań kół partyjnych. 

Wspólne posiedzenia kół partyj- 
nych stały się nieodzowną formą 


współpracy. Jest to forma, która 
„weszła w krew ludziom obu 


partii, rozumiejącym dobrze, że 
tylko na tej drodze można uregu- 
lować wszystkie sprawy lokalne. 
W poszczególnych miesiącach 
okręsu sprawozdawczego miało 
miejsce więcej zebrań wspólnych, 
w innych mniej. I tak np. w grud- 
niu į styczniu w okresie kampanii 
wyborczej odbyto około 250 wspól 
nych posiedzeń. W kwietniu zebrań 
tych odbyło się 289, W sierpniu 
podczas akcji sprawozdawezej po 
uchwałach Rady Naczelnej PPS, 
członkowie obu partii spotkali się 
na 108 zebraniach. W październi. 
ku odbyło się ponad 100 wspól- 
nych posiedzeń dla omówienia za- 


gadnień, związanych z produkcją. 
Wszystkie te fakty  dowodnie 
świadczą, jak fałszywa jest teza 


|WRN-oweców — wrogów jednolite- 
go frontu, którzy usiłują sugero- 
wać, że członkowie PPS nie cheg 
jednolitego działania, że masy 
członkowskie PPS nie chca współ- 
pracy z PPR. 


MIECZYSŁAW STAWSKI 


b. dyrektor Teatru Powszechnego TUR, długoletni członek Polskiej Partii 
Socjalistycznej, gorliwy i sumienny działacz na polu kultury i owiaty ro- 


botniczej — zmarł wczoraj po długich i ciężkich cierpieniach. | 
O miejscu i terminie pogrzebu zawiadomimy dokładnie w dniu 


„jutrzejszym. 


WOJEWÓDZKI KOMITET 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


W 


ŁODZI 


(wymienić, wszystkich doświadczeń 
minionego okresu — na wszystkich 
odcinkach naszego życia jednolity 
front jest moterem wszystkich na: 
szych poczynań. 

Należy jednakże choćby pobież. 
nie omówić braki i niedociągnięcia 
naszej współpracy, a tym samym 
wysnuć wnioski na przyszłość. 

1. Daje się we znaki brak sy- 
śtematycznego planowania, jedno- 
litofrontowej pracy — od góry do 
dołu. Brak jest instancji, które by 
kontrojowały wykonanie uchwał 
podejmowanych na wspólnych po- 
siedzeniach, 

, Częste słuszne wnioski pozosta- 
Ją jedynie... w protokółach. 

Zdarza się również, że zebrania 
kół kierownietw fabrycznych i 
dzielnicowych sa niedostatecznie 
przygotowane, że nie zdwsze ucze- 
stnicy wspólnych. posiedzeń wyno- 
szą z tych zebrań konkretne wnio- 
ski dla praktycznej pracy — stąd 
niedociągnięcia w działalności kół 
fabrycznych, stąd niedostateczne 
wyniki współdziałania na odcin- 
Rach tej wagi, co TUR, Liga Ko- 
biet, organizacje młodzieżowe. 

2. Potrzebny się wydaje po- 
wołanie komitetów współdziałania, 
które bv planowały pracę i kon- 
trolowały jej przebieg, 

3.  Stwierdaić należy również, że 
niedostatecznie zrealizowaliśmy na 
terenie łódzkim punkt 8-ci umowy, 
który głosi: „..abie partie zwal- 
cząć będą w swych szeregach pró- 
by powrotu dọ przezwyciężonych 
już koncepcji politycznych i podej- 
mą bezkompromisową walkę z 
wpływami antysowieckiej i reak- 
cyjnej ideologii WRN-owskiej i z 
przejawami sekciarstwa”. 

4. W toku codziennej pracy w 
fabrykach i instytucjach zagadnie- 
nia bieżące, związane z produkcja, 
częstokroć przesłaniały inne odcin- 
ki pracy. Nie urzeczywistniliśmy 
zaleceń umowy o organizowaniu 
wspólnych kursów szkolnych, któ. 
re umożliwiłyby członkcm partii 
robotniczych doskonalsze zbliżenie 
ideowe. 

Jedność działania PPR i PPS, 
jedność polskiej klasy robotniczej 
jest główną siłą napędową nolskiej 
rewolucji, odbywającej się w ma- 
jestącie prawa. Sukcesy Polski Lu. 
dowej i na polu gospodarczym i 
społecznym i politycznym mają za 
swoją praprzyczyne jednolity front 
PPR i PPS. Rozumieją ta wszyscy 
i zwolennicy nowej Ludowej Pol- 
ski i jej wrogowie -— wewnętrzni 
i zewnętrzni, Nie dziwnego, że 


<. 


wykorzygtując W 


zacieśnia się coraz bardziej. | tym cetu Żuławskiego. W tym kie- 
Peperowcey i pepssowcy coraz mniej | runku działało 


podziemie faszy- 
stowskie, powiązane ze Szpiegow- 
skimi agenturami anglosaskimi po- 
sługujae się takimi osobnikami jak 
Obarski į inni. 

Nie ulega wątpliwości, że reak- 
cja i obce agentury nie zrezygno 
wały z dalszych prób pedważenia 
|jednolitego frontu, ale reakcyjne 
jwtyczki prawicowe, antyjednolito- 
frontowe nie są już w stanie pow- 
strzymać potężnego ruchu mas ro- 
botniezych, w tej liczbie mas so- 
cjalstycznych robotników, walczą- 
cych o jedność działania, o jedno- 
lity front, o pełną jedność ruchu 
robotniczego w Polsce. Odzwiercie. 
dleniem tego poteżnego ruchu mas 
ku jedności były uchwały Rady 
Naczelnej PPS z dnia 30 czerwca 
bieżącego roku: 

„Niezułeżnie od takich, lub in- 
nych trudności i różnie w stosun- 
kach między PPS i PPR jednolity 
front tych partii nie może być u- 
ważany za jedną z możliwych komi- 
binacji politycznych, wśród któ- 
rych także obóz wrogów klaso- 
wych odgrywałby rolę jakiegoś 
partnera. Droga PPS wiedzie tyl- 
ko na lewo. Wróg jest tylko na 
prawo. Partqer do współpracy znaj 
duje się tylko po lewej stronie 
barykady. 

„PPB wysuwa potrzebę i wierzy 
w możliwość syntezy rewolucyjnej 
i konsekwentnej drogi da sacjaliz- 
mu z pogłeębieniem  opiągnięć po- 
przednich okresów walk o prawa i 
wolności obywatelskie. Jeśli treść 
syntezy ma być postępowa, to je- 
dyną skuteczną i prawdziwie so- 
ejalistyczną forma tej syntezy mo- 
Że być tylko ścisła i braterską 
współpraca z PPR. 

„Rada Naczolna wzywa CKW 
do jak najszybzzego rozpracowa” 
nia i zastosowania metod skutecz. 
nej waiki z ideologiczną i organi- 
zacyjną ciensywą grup i ośrodków, 
dyrygowanych bezpośrednio i po- 
średnio przez WRN.owskich rene- 
gatów socjalizmu”. 

O jednomyślności kierownietw 
PPR i PPS świadczy następujący 


cytat z przemówienia tow. Wiesła- 
wa, generalnego sekretarza KC 
PPR: . 9 


„Wśród klasy robotniczej, w 
środówisku o jednym obliczu i jed- 
nolitych -interesach klasowych 
działają jeszcze dwie partie robot- 
nicze — Polska Partia Robotnieza 
i Polska Partia Socjalistyczna. Ten 
fakt świadczy o tym, że w jedno- 
rodnym środowisku klasowym ist- 
nieją pewne różniee ideologiczne. 
Różne — choć racże niezbyt odda- 
lone od siebie — punkty widzenia 
na takie, czy inne zagadnienia 
społeczne, 

Taki jest stan faktyczny na 
dzień dzisiejszy. Kierownietwa obu 
partii nie pominęły w umowie i te- 
go zagadnienia. „Poprzez coraz 
ściślejsza współoracę i ideowe zbli 
żenie otic partio zraierzają do osia- 
gnięcia pełnej jedności organicz- 
nej“ — napisały w umowie kierow- 
nietwa obu partii. 

Ta sprawa postawiona została 
nie na dziś, ale na jutro. Główne 


wszyscy wrogowię Polski Ludowej |zadanie na dzisiaj — to współpra- 


usiłują poderwać i rozsadzić, zni. | 


ea od góry do olu“, 


Do walki przeciw nowej wojnie 


wzywa narody delegacja polska w Unesco 


MEXICO CITY (PAP). —W śro- 
dz wieczorem na konferencji Unes. 
co odbyła się dyskusja nad rezo- 
lucją polską w sprawie potępienia 
propagondy wojennej. 

Szel delegacji polskiej, ambasa- 
dor Wierbłowski odwiadczył, iż Pol 
ska nie możę gię zgodzić na żadne 
ustępstwa, które by zmodyfikowa- 


ły treść wniosku i przeciwstawi się 
tym wszystkim którzy chcieliby 
zatopić walkę przeciwko wojnie w 
powodzi formun! i okólników, Wy- 
deje mi się — pówiedziat delegat 
polski — że Unesco powinna za- 
apelować do ONZ o walkę  przer 
ciwko propagandzie wojennej I 
przeciwko samej wojnie. 
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ułrwalii wladze ludowa w Polsce 


Umowa między PPS ; PPR o 
Jedności działania i współpracy za- 
warta została po rozpisaniu wybo- 
rów do Sejmu, na 7 tygodni przed 
dniem głosowania. 

Umowa ustaliła w punkcie 8-ym 
stanowisko obu Partii w sprawie 
wyborów do Sejmu i położyła kres 
wszelkini wersjom i plotkom oraz 
różnym spekulacjem, obliczonym 
na rozbicie stronnictw Bloku De- 
mokratycznego, a szczególnie — 
na  nieusiągnięcie porozumienia 
między PPS i FPR. 

Były szeroko rozpowszcchniane 
opinie, że jeśli Blok sześciu stron- 
nictw nie dojdzie do skutku, to 
poszczególne stronnictwa powinny 
raczej wystąpić z odrębnymi lista- 
mi. Przypomnijmy sobie przeciąga. 
jące się rozmowy 2 PSL właśnie w 
sprawie wyborow. Ale i nie tylko 
wyborów. Chodziło przecież o to, 
ażeby PSL wyraźnie określiło swo- 
ją postawę wobce dokonanych w 
Polsce przemian społecznych, go- 
spodarczych i politycznych. Odpo- 
wiedź brzmiała, że PSL skłonne 
jest przystąpić do Bloku za cenę 
T5% mandatów peselskich, 

Pan Mikołajczyk nie żądał jed- 
nak 75% jedynie dla „chłopów”, 
o czym często wspominaj. Zgłosił 
bowiem listy wyborcze w całym 
szeregu miast. Zgłosił je, gdyż do- 
magała się tego klientela ówcze- 
snego PSL. 

Przyjazd pana Mikołajczyka do 
Kraju rie był jakimś nieporozu- 
mieniem. Przyjechał z. konkretnym 
planem i z wyraźnymi instrukcja- 
mi. Wszedł do Rządu, otrzymał sta 
nowisko Wieerremiera į można by- 
ło sądzić, że skoro wczorajszy pre 
mier Rządu Londyńskiego znalazł 
się w Kraju i ani jednym słowem 
nie podważył treści Manifestu 
PKWN-u. powinien pracować i 
działać w zgodzie ze stronnictwami 
szczerze demokratycznymi, bo prze 
cież pan Mikołajczyk przedstawiał 
Się jako demokrata i radykał lu- 
dowy. 

Mikołajczyk wypowiadał się za 
przeprowadzoną reform rolną, za- 
strzeżenia były „drobne“, np. że 
parcelację przeprowadzali „niefa- 
chowey'. Był to niewątpliwie wiel- 
ki krok z jego strony w stosunku 
do stanowiska zajmowanego w ro- 
ku 1938, bowiem prezes Rady Na- 
czelnej PSL-u p. Kiernik stwierdził, 
że pan Mikołajczyk: 

„pojmował reformy społeczne w 
sposób sobie właściwy, odpowiada- 
jacy jego konserwatywnej men- 
talności, której próbką był jego 
protest i opuszczenie kongresu 
PSL-u w 1938 roku, gdy ten wy- 
powiedział się za reformą rolną 
bez odszkodowania”. 

Pan Mikołajczyk 
Kraju z aureolą wielkiego męża 
stanu, osobistego przyjaciela in- 
nych mężów stanu państw anglo- 
saskich, który żrywa z niedorzecz 
ną polityką emigracji londyńskiej. 
I również od prezesa Rady Naczel- 
nej pana Kiernika dowiadujemy Się 
dziś, że: 

„cechował go (Mikołajczyka) 
upór, który nie zawsze świadczy 0 
rozsądku. Jego działalność charak- 
teryzowała się konsekwentnym 
konserwatyzmem. Jego niezdolność 
do kompromisu w życiu politycz- 
nym dyskwalifikuje go, jako męża 
stanu. Mikołajczyk nie wyszedł po- 
za obręb przedwojennych kryte- 
riów w ocenie stosunków nie wy- 
ciągnął właściwych wniosków z 
przemian. jakie nastąpiły w świe- 
cie“. 

Myśle, że i klientela wczorajsze- 
go PSL u gotowa raczej nazwać 
pana prezesa Kiernika „wtyczką, 
lecz też nie zmieni swega poglądu 
na istotę i treść dokonanych prze- 
mian w Polsce. „Duchcwe pod- 
ziemie (termin p. Korbońskiego) 
zapewne wyemierowało „duchowo“ 


przyjechał do 
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w śląd za zdyskwalifikowanym mę- 
żem stanu. 

Pan Mikołajczyk głosował nawet 
zą upaństwowieniem przemysłu i 
to bez odszkodowania. I czy dla- 
tego był popieraay przez podziemie 
i kapitalizował nadzieje i tęsknoty 
obszarników i Tabrykantów? Czy 
klientela wczorajszego PSL-u wo- 
lała być „wywłaszczana' przez p. 
Mikołajczyka bez odszkodowania, 
a nie za o0dszkodowaniem przez 
Rząd Bloku Dernoxratycznego. 


Klientela wczorajszego PSL-u 
słusznie uważała p. Mikałajczyka 
za „Swego człowieka'* w Rządzie, 
żyrowałe mu polityczny weksel z 
pełnym przeświadczeniem. że swój 
człowiek nie zawiedzie pokładanych 
w nim nadziei, aby tylko przetrwać 
do najbliższych wyborów. Wybory 


miały być próbą sił, p. Mikołajczyk 
parł do wyborów po z góry zapo- 
wiadane 75% mandatów. 

W artykule zamieszczonym 29 
listopada 1946 r. w „Robotniku' 
czytamy : 

„Mogło w skład bloku demokra- | 
tycznego wejść Polskie Stronni- 
ctwo Ludowe. Kierownictwo PSL 
wybrało inną drogę, drogę malkon- 
tenctwa, awanturnictwa. i schle- 
biania wstecznietwu. Stanęło po 
drugiej stronie barykady. Zamiast 
współpracy wybrało walkę. PPS w 
jednolitym froncie z PPR i wraz z 
pozostałymi stronnictwami bloku 
demokratycznego staje do walki w 
pełni odpowiedzialności za losy de- 
mokracji i za losy państwa, wierna 
swym podstawowym ideom: 

Niepodległości i Socjalizmu*. 

„Głos Ludu z 27 listopada ro- 
ku 1946 pisał: 

„Dwie Partie, skupiające pod 
swymi sztandarami olbrzymią więk 
szość klasy robotniczej Polski — 
Polska Partia Robotnicza i Polska 
Partia Socjalistyczna pójdą razem, 
złączone paktem jedności 1 współ- 
pracy, nie tylko do wyborów do 
Sejmu, ale także i po wyborach, 
do dalszego budowania wspólnego 
dzieła obu Partii“, 

W rocznicę podpisania umowy 
należało przyporanieć tę eskapadę 
polityczną p. Mikałajczyka. Jednak 


Polskę ta eskapada kosztowała b. 


cyjno-endeckim. Poważny wpływ 
na świadomość inas robotniczych, 
poważny wpływ na świadomość 
klasy robotniczej, stającej w jed- 
nolitym froncie miały również do- 
świądczenia ruchu robotniczego w 
innych krajach, gdzie zwalczanie 
Się socjalistów 1 komunistów, lub 
brak jednolitego frontu, z reguły 
przynosiło klęskę jednym i dru- 
gim. Jednolitośrontowe akcje po- 
cząwszy od roku 1936 przeszły do 


historii ruchu robotniczego w Pol- 
sce jako akcje zwycięskie, jakkol. 
wiek ten jednolity front był dzie- 
łem tylko lewego skrzydła Partii, 
wbrew polityce oficjalnego central 
nego kierownictwa. W okresie o- 
kupacji współpraca lewicy socjali- 
stycznej z Polską Partią Robotni- 
czą pogłebiła się i dzięki tej współ- 


pracy powstała Krajowa Rada Na- 
rodowa i PKWN. Umowa z dnia 28 
listopada 1946 r. między PPS i 
PPR pogłębia zasady jednolitego 
frontu, ustala perspektywę obu 


partii na przyszłość. 

Uwaga głosi: 

„Obie te partie jako samodziel- 
ne i równorzędne organizmy poli- 
tyczne, szanować będą wzajemnie 
swą strukturę organizacyjną, na- 
wiązując we wszystkich ogniwach 
jak najściślejszą współpracę i 
współdziałanie. Obie partie uzgad- 
niać będą stantwisko wobec waż- 
nych zagadnień politycznych i go- 
spodarczych przed publicznym 
sformułowaniem. 

Obie partie wychowywać będą 
swych członków w duchu jedności 
klasy robotniczej i uświadamiać 
ich o doniosłej roli jednolitego 
frontu, podstawowej gwarancji u- 
trwalenią zwycięstwa mas pracują- 
cych i demokracji". 

Rok, który upłynął od zawarcia 
umowy © jedności działania i 
współpracy PPS i PPR, utrwalił 
władzę ludową w Polsce, wzmocnił 
sojusz tobotnicze-chłopski, rozła- 
dował podziemie, wzmógł tempo 
gospodarczej odbudowy Kraju. Je- 
dność działania obu Partii ułatwi- 
ła pokonywanie trudności, które 
są i jeszcze będą, bo wrogie nam 
siły wewnętrzne (i nie tylko we- 
wnętrzne) nie ustały w walce z 
ludową Polską, stosując inne nie- 
wątpliwie metody walki od stoso- 
wanych w roku 1945, a nawet w 
1946. 

Wkład obu partii robotniczych: 
PPR i PPS w budowę państwa 
polskiego jest dominujący poza 
wkładem pozostałych stronnictw 
bloku demokratycznego. W pierw- 
szym okresie budowy Pciski PPR 
wniosła więcej wysiłku, straciła 
bez porównania więcej ludzi, PPS 
szybko pokonała różnice orienta- 
cyjne doprowadzając do całkowi- 
tego zjednoczenia partii. Przed ro- 
kiem „Głos Ludu” tak pisał: 

„Partia nasza chlubi się swym 
wielkim wkładera w dzieło budow- 
nictwa Polski Ludowej. Ale partia 
naszą, Polska Partia Robotnicza, 
uznaje też w pełni i docenia wkład 
w to budownictwo towarzyszy z 
Polskiej Partii Secjalistycznej. 

Wiemy o tym wszystkim nie od 
dziś, Wiedzą o tym kierownicy obu 
naszych stronnictw, Wie aktyw te- 
renowy obu partii. Wiedzą masy 
robotnicze Polski. 

Jedność robotnicza w Polsce 
jest nie do rozbicia“, 


W rezolucjach, uchwalanych na 
zebraniach, poświęconych rocznicy 
podpisania umowy o jedności dzia- 
łania obu partii czytamy: 


„PPR i PPS rozwijając nadał 
samodzieiną działalność widzą w 


jednolitofrontowej współpracy rę- 


kojmię siły obydwu partii, oraz 
perspektywę jedności organicznej 


óbu partii robotniczych poprzez 
ściślejszą i lepszą współpracę i zbli 
żenie ideologiczne". 

Głosząc i realizując zasady jed- 
nolitego frontu klasy pracującej w 
Polsce, PPS dąży równocześnie do 
skupienia lewicy socjalistycznej w 
skali m'ędzynarcdowej, do utrwa.- 


lenia jednolitego frontu i w in- 
nych krajach. Jesteśmy głęboko 
przeświadczeni, że jednolity front 


musi doprowadzić do objęcia rzą- 
dów w każdym kraju przez klasę 
pracującą, ale przede wszystkim 
może uricestwieć intrygi podżega- 
czy wojennych. PPS nie ustanie w 
wysiłku, aby na drodze do pełne- 
go zjednoczenie sił międzynarodo- 
wej klasy robotniczej powstała jed- 
na polityczna międzynarodówka 
robotnicza jako droga do jedności 
klasy pracującej: organizacyjnej i 
ideologicznej. 

PPS 1 PPR są dziś partiami ma- 
sowymi Do partij przyszło wielu 
nowych członków, należy ich prze- 
szkolić, podnieść poziom ideologi- 
ezny, umocnić w nich światopgląd 
socjalistyczny. Jest więc rzeczą 
zrozumiałą, że zaistniały i będa je- 
szcze istnieć różnego rodzaju nie- 
porozuralenia, a często i niezrozu. 
mienie spraw, przerastających sto- 
pień uświadomienia  poszczegól- 
nych członków vartii. Niewątpli- 
wie, że patriotyzm partyjny wno- 
Si realne wartości w szeregi orga- 
nizacji, źle jest, jeżeli zamiast do- 
brze pojętego patriotyzmu zaczy- 
na występować i szerzyć Się Szo- 
winizm partyjny. Śzowiniści nie 
znajdą wspólnej płaszczyzny do 
rozmów, albo będze się kłócić, albo 
będą unikać spotkań. Szowinistę 
będzie cechował lekceważący sto- 
sunek do drugiej partii i członków 
tej partii, jego własny szowinizm 
zrodzi innego szowinistę. 

Dlatego słuszne jest wskazanie, 
gdy mowa o perspektywie jedności, 
aby położono nacisk na Ściślejszą 
i lepszą współpracę oraz na ideolo- 
giezne zbliżenie ludzi obu partii. 


3.000 ludzi w 9-ciu minu'ach 


uśmiercali Niemcy w udoskonalonych komorach gazowych 


KRAKÓW (PAP). Piąty dzień pro 
cesu przeciw 40-tu oprawcom obozu 
cświęcimskiego rozpoczęły dalsze 
zemania świadków dowodowych. 


| nych więźniów obozu nr 1 zginęło 


| od gazu i fenolu 90.000 ludzi, co sta-| 


ru więźniów Oświęcimia. Z danych|ni w ruchu oporu 
tych wynika, że spośród numerowa- | śmierci 


wydali wyroki 
na najbardziej okrutnych 
SS5-owców, w tej liczbie na Aume- 
iera, sprawcę mordów masowych i 


Świadek Władysław Dudek zobra- | towi 50 proc. ogólnego stanu liczbo- | sadystę, na osk, Grabnera, który po- 


zował zbrodniczą działalność 
Aumeiera 
nym we Flossenburgu, skierowaną 
w pierwszym rzędzie przeciw więź- 
niom polskim. 

Następny Świadek, Kłodziński Sta 
nisław, przytacza ciekawe dane do- 
umentarne z biuletynu ruchu opo- 


drogo. | ER 


* 

Jednolity front klasy pracującej 
w Polsce tworzył się już przed | 
wojną w uporezywej i ciężkiej wal. ; 
ce z rodzimym faszyzmem sana | 


| 


numerowanych. Świadek przytacza 
również fakt zatrucia fenolem 48-u 
chłopców w wieku od 6 do 12 lat, 
pochodzących z Zamojszczyzny. 


Już w czasie pobytu w obozie wię 
źniowie oświęcimscy, zorganizowa- 


Mieczysław Stawski 


członek Miejskiej Rady Narodowej 


zmarł po długich i ciężkich cierpieniach. 


Cześć Jego Pamięci! 


Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Łodzi. 
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osk. | wego więźniów numerowanych, Gi- | przez zorganizowany przez siebie s- 
w obozie koncentracyj- | isły poza tym tysiące więźmiów nie- 


parat wydziału politycznego był głó 
wnym podżegaczem do masowego 
mordowania więźniów wszelkimi mo 
źliwymi sposobami. 

Następnie staje przed trybunałem 
świadek Henryk Mandelbatn, jeden 
z bardzo nielicznych wieżniów 
trudnionych przy krematoriach, 
pozostali przy życiu 

Opisując szczegółowo konstrukcje 
komór gazowych, świadek wspomi- 
na, że ostatnie, ulepszone przez Niem 
ców. typy tych komór uśmiercaty 
każdorazowo po trzy tysiące ludzi, 
Agonia trwała zwykle 9-ciu 


około 
minut i często łączyła się z krwoto- 
kiem. 

Na pytanie Trybunału świadek 
wyjaśnia, że widywał Mustelda przy 
piecach krematoryjnych i że Nie- 
miec ten wyróżniał się bestialstwem, 
Następuje dramatyczny moment kon 
frontacji świadka z oskarżonymi. 


Pierwszego Świadek rozpoznaje 
Mustelda, a zaraz dalej — stojących 
nieopodal Kocha i Gehringa. 


Po tej konfrontacji Trybunał za- 
myka sesję. 


Str. 4 


—— 


= 5d sta piire 
„Dobra” sąsiadka 
pod kiuczem 

Henryka Kopeć była częstym 
gościem u swoj sąsiadki, Widząc, 
że synowa jej idąc do pracy, Zo- 
Stawia u niej klucz od swego mie- 
Szkania, Kopeć wpadła ns pomysł, 
by w łatwy sposób dokonać kra- 
dzieży. Skradła ona klucz i udała 
się do mieszkania młode; kobiety 
znajdujacej się w fabryce. 


Po otwarciu drzwi, zawiązała w 
węzełek szereg wartościowych rze- 
czy i zamierzału je wynieść z mie- 
szkania. Na jej nieszczęście,. zau. 
ważono zniknię ie klucza teściowa 
poszkotowanej przybiegła do mie- 
szkania | złapała złodziejkę na go- 
rącym uczynku. 


AKCJA PREMIOWA „KU 


Tajemnica wyjaśnia sie 


10-cio kilowe paczki żywnościowe na święta 


wzięcia udziału w naszym konkur- |kuponów 


Dziś upływa tydzień od rozpo- 
częcię naszego konkursu gwiazd. 
kowego. deszezo kilka kuponów 
drukować będziemy bez miespo- 
dzianek. W końcu przyszłego ty- 
godnią natomiast będziemy zamie- 
szczać w każdym numerze pisma, 
maleńkie i łatwe zadanie, którego 
rozwiązanie znajdą sami czytelni- 
oy przy wycinaniu ostatniego ku- 
ponu konkursu. Rozwiązanie to, 
oczywiście tylko prawidłowe, upo- 
ważniać będzie do wzięcin udziału 
w naszym bogatym w nagrody 
konkursie. 

Konkurs nasz wywołał ogromne 
zainteresowanie wśród naszych 
czytelników. Codviennie redakcja i 
administracja otrzymuje szereg li- 
stów z zapytaniami na temat ilo- 
ści nagród, zawartości paczek, ter- 
minu losowania (czy uastąpi w 
porę przed Świętami?) : tajemni- 
czego zadania, Ltóre ma decydują- 
cy wpływ na udzinł w konkursie. 

Drodzy Czytelnicy! Ciekawość 
Wasza zostanie stopniowo zaspo- 
kojona. Nie miejcie żadnych obaw! 
Losowanie odbędzie się w porę, 
gospodynie zdążą sfabrykować cia- 
ste i ubrać choinke przy pomocy 
naszych nagród 

Najwużniejsza pozycję na liście 
nagród zajmują ł0-kilowe paczki 
żywnościowe, Jesi ich 25. W paez- 
kach obok cukru | mąki znajduje 
się tłuszcz, wódka, papierosy, orze- 
Szki, biszkopty | ozdoby choinko- 
we. 


Obok paczek na liście nagród 
znajduj» się między inymi płaszew 
męski, kupon jedwabiu na suknię 
damską, łóżeczka dziecinne, piękny 
koń na biegunach i wiele innych. 
W najbliższych dninch rozpoczyna- 
my druk szczegółowej listy nagród, 
którą tak bardzo pragną poznać 
nasi czytelnicy, 

Przypominamy jeszcze raz, że 
tylko pełen komplet kuponów, 
których będzie 20, upoważni do 


W 40-lecie śmierci Stani 


Pm + 


+ MZ mesen 


W dniu wezorajszym upłynęłe 40 
łat od śmierci Stanisława Wyspiań- 
skiego. Data śmierci twórcy „Nocy 
listopadowej* zbiega się zmów nie- 
mał z rocznicą powstania, Żaden wy 
peñek dziejowy nie podziałał tak 
silnie na uczucia | wyobraźnię poe- 
tów polskich jak rok 1830/31. Litera 
tura naszą zawdułęcza mu długi sze- 
reg pięknych utworów Hryczno-epi- 
cznych Słowackiego, Mickiewicza, 
Pola i Garoryńskiego, wśród których 
znajdują się takie perły natchnienia 
jak „Duma o Waeławie Rzewuskim”, 
„Reduta Ordona”, „Nocleg“, „Pieś- 
ni Janusza“, „Sonety wojenne* — z 
szczytami monumentalnej poezji tej 
miary co „Kordian „Lilla Wene- 
da” „irydiow' a nade wszystko — 
If -cia część „Dziądów”. Lecz i wśród 
poetów młodszego pokolenia znałązł 
sie jeden, którego myśl uporczywie 
nad wypadkami roku 1830/34 kra- 
żyła Był nim właśnie Wyspiański. 
którego możnąby nazwać nie tylko 
auterem „Nocy listopadowej", lecz 
i poetą iogo powstania, brócz „Na 
cy flistonadowej* bowiem jest rówr 


nież Wysninński autorem „Warsza- 
wianki": Lelewela” 
40-1ecie śmierci Wyspiańskiego bu 


dzi w nas szereg myśli, z których je- 
dna zwłoszcza wysuwa sie na czoło 
przed innymi: czy į w jakim stopniu 
Wysniański jest dziś jeszcze poetą 
tywym, czy twórczość jego, ze wzglę 


sferach rządowych 
jest sprawa uregulowania czynszów 
komornianych Sa one w tej chwili 
tak niskie, że niekiedy całomiesięcz- 
ne komorne nie przekracza wartości 
jednej paczki papierosów. Oczywis” 
Cie, że taki stan rzeczy me martwi 
specjalnie lokatorów i każdy chcial- 
by płacić ża czymsz jak naimniej. Sy- 
tuacja jest iednak taka, że śmiesznie 
mały czynsz Stwarza dla gospodarki 
narodowej. a nawet dla szerokich 
rzesz lokatorskich tyle trudnych pro” 
bleniów, że zachodzi konieczność pod 
wyższenia go do norm, odpowiadają” 
cym potrzebom inwestycyjnym. Nig- 


RIERA POPULARNEGO 


sie. 


udziała w konkursie, 


Zwracamy przy tym uwagę, że|minie w naszej administracji. 
Baklan ami AR aiast Mie drak iska. M0 va ZEW KELÓWIE eiea Momoa 


Należy przeto pilnie wycinać [arkusze papieru jak to wielu czy- 
i przechowywać kupony nby zapo» |telników robilo w poprzednim kon- |K 
biec niedokładnościom, które mogą |kursie, 
być przyczyną niedopuszczenia do |zszyte z jednej strony do koperty 


KURIER POPULARNY 


392 
+ (32 


Nz (325) (756) 


waniu tej sprawy była komecznośc 
powstrzymania, dalszego spadki wit- 


tastrofalnego spadku ogólnei liczby nisześ 
tości _ (dękapitalizacii) bdzie. 


izb mieszkalnych. Znamy to zagadnie 


mie najlępiei z praktyki lódzkóci |tymbardziej, że ponad 50 proc. do” 
gdzie stale mamy do czynienia zijmów mieszkalnych należy do pafr 
faktami zawałamia się starych rude, |stwa Sa to przewaźńe domy cpasz-l 
gdzie setkom domów grozi katastro- |czore, lub poniemieckie, Właściwe 


a, a wiele wmmynch niszczeje, gdyż 
nie ma za co robić nawet drotxie re” 
monty. 

W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że sprawa podwyższenia 
komomewo dojrzała do rozstrzygnie” 
cia i, że został już nawet opracowa- 
ny projekt odnośnego dekretu, 
Według tych samych źródeł, 


mienia 


darki nieruchomościami ze środków 

państwowych, 
Projekt dekretu. 

podwyżkę 


który ureguluje 


led” 
istmelą dzie, którzy w tej chwili Sa 
w możności płacić czymsz wartości 
przedwojennej (koszty 
budyniu wynosiły 


ną komorme. a zatem czynsz ustalo” 


podobnie jak podatek lokałowy, 
Podwyżka czypszu ma doprowa” 


nie należy nalepiać na | pydżetu eksploatacyinego budynku i 


pod tym katem opracowane są staw- 
Projektowany jest wymiar czvszy 
dla domów starych od metra kwa” 
dratowego, z wwzględnieniem  kate- 
kori budynku, t. j. położenia i wy 
posażenią, (t) 


ale wkładać spięte lub 


i tak składać w odpowiednim ter- 


W rocznice zawarcia umowy 


Dziś w sobotę, dnia 29 b.m. od+|34, godz. 18, Z ramienia WK PPS 


będą się wspólne zebrania Kół PPS 
i PPR poświęcone rocznicy zawar: 
cia umowy o jedności działania i 
współpracy PPS i PPR. 

PZPB Nr. 1 w lokalu RDK im. 
L. Waryńskiego, ul. Przędzalnia- 
ną 68, godz. 15. Z ramienia WK 
PPS ref. tow. St. Duniak. 

PZPB Nr. 3 ui. Piotrkowska 295, 
godz. 18. Z ramienia WK PPS ref. 
tow. J. Lewiński. 

PZPB Nr. 5 ul. Armii Czerwonej 
81, godz. 18. Z ramienia WK PPS 
ref. tow. Cz. Walasik. 

PZPB Nr. 2 w lokalu d. teatru 
Popularnego ui. Ogrodowa 18, 
godz. 18, Z ramienia WK PPS ref. 
tow. W. Wróblewski. 

PZPW Nr. 5 ni, Wólczańska 219, 
godz. 17,50. Z ramienia WK PPS 
ref. tow. J. Kowalski. 

PZPR Nr. 7 ul. Kilińskiego 228, 
godz. 17,80. Z ramienia WK PPS 
ref. tow. E. Bugajski. 

PZPR Nr. 15 ul. Suwalska 6, 
godz, 18, Z ramienia WK PPS ref. 
tow, red. T, Soitan. 

PZPW Nr. 6 ul. Rzgowska 17, 
godz. 17. Z ramienia WK PPS ref., 
tow. K. Lenartowicz. 

PZPW Nr. 8 vL Tylna 6, godz. 
11,30. Z ramienia WK PPS ref. 
tow. R. Kadler. 

PZPB Nr. 9 ul. Łąkowa 23, godz. 
11. Z ramienia WK PPS ref. tow. 
K. Czernik. 

PZPR Nr. 4 nl Dowberczyków 


sława Wyspiańskiego 


„Noc Listopadowa* 


du na swą problematykę, treść i for- 
mę odpowiada wymaganiem | upo- 
dobaniem dnis dzisiejszego. Nie pró 
huję nawet edpowiadać tu na to 
pytanie, które wymaga prócz głębo- 
kiego zastanowienia się, więcej miej 
sca i czasu W tej chwili chodai mi 
tylko e przypomnienie rocznicy 
śmierej pocty, a w związku z jego 
„Nocą listopadową* — i e wspom- 
nienie samego powstania, którego 
117 rocznica przypada na dzień dzi- 
siejszy, 


Wyspiański jest rzadkim przykła- 
dem uniwersalnego artysty w sztiu- 
ce polskiej. Roziegła skalą jego 
twórczych zainteresowań wywołuje 
porównania z fenomenami epoki ©- 
drodzenia. Artysta malarz. twórea 
witrażów, poeta, iramaturg. teatra- 
log, inscenizator, dekorator, twórca 
zatuki stosowanej. typograf, grafik 
i Hustrator (nie abes były mu zaga- 
dnienia muzyki i architektury) — 
był przede wszystkim wielkim ar- 
tystą i jako taki pozostanie w sztu- 
ee polskiej, niezależnie od zmienia 
jacych sie pradów i upodobań. Ar: 
tyzm jego i niezwykła oryginalność 
wycisnełv nietno wieczności na 
wgzystijm ań rwzeslę app turóraazn? 
jego reki. Choć więc życie dnło jmi 
adnowiedź na wiele zagadnień narn- 
dowych Które słoboko nuritowały je 
go umysł w okresie niewoli, dzieła 


Qentrala Tekstyłna, w lokalu ul. 
Piotrkowska 76, godz. 18. Z ramie 
nia WK PPS ref. red. tow. A. Ka- 
raczewski, 


ref. tow. M, Szwąścer. 

PZPJG Nr, 8 ul. Hipoteczna 7/0, 
godz, 18. Z ramienia WK PPS ref. 
tow. red. W, Kaczmarek 

Zarząd Miejski — w sali teatru 
Domu Żołnierza ul. Daszyńskiego 
34, godz. 14,30, Z ramienia WK 
PPS ref. tow, W, Wróblewski. 

Poczta ul, Daszyńskiego 38, 
godz. 18. Z ramienia WK PPS ref. 
tów. R. Kajkowaku. 

Eiektrownia ul. Przejazd 54, 
godz. 13,30. Z ramienia WK PPS 
ref. tow. E, Andrzejak. 

PSS— w sal: d teatru „Gong“ 
ul, Południowa 11, godz. 19, Z ra. 
mienia WK PPS ref. tow. W, Sta- 
wiński, 

Firma „Warta“ ul, Rienkiewioza 
113, godz. 18. Z romienia WK PPS 
ref. tow. A, Rybicka. 

PZPW Nr, 1 im. L, Waryńskie- 
go, ul. Wólezańską 213, godz. 12. 
Z ramienia WK PPS ref. tow. B. 
Najder. 


Plenorne ze 


Przymusowe ubezpieczenie 0 


(st) Wozoraj rano w Urzędzię 
Wojewódzkim odbyło się 22 plenar" 
ne posiedzenie Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi. 


Przewodniczący, Secha+-Domagalr 
ski, złożył eprawozdanie z działalno 
ści WRN za miniony rok, poczem 
dyrektor Lasów Państwowych, Glo” 
wacki, naświetli! zagadnienie zale“ 
siega województwa łódzkiego w 
związku z odpowiednim planem pań 
stwowym, 


Z kolej WRN uchwalila dodatko+ 
wy budżet Woiewódzkiezo Związku 
Samorządowego na rok administra- 


ŚWIĄTECZNA AKCJA PREMIOWA 


„KURIERA POPULARNEGO" 
Kupon Nr. 7 


wartości artystycznej. stacłamł pamiętnej nocy listopado- 
W „Nocy listopadowej* przedsta- | wej. Stąd w jego dramacie, obok 
wia nam Wyspiański w formie ory- postaci Wysockiego, W. Księcia, żo- 
ginałnej i niezwykłej przebieg zda- | ny Joanny, Goszezyńskiego, Nabiela- 
rzeń, które miały miejsce w wie ka, Lelewela, Czartoryskiego i in- 
dzornych 1 nocnych godzinach z dnia nych, występują jako dramatis per- 
29 na 30 listopada 1830 roku. Nie se- sonae Pallada, Niki. Hermes, Ares, 
wnętrzne wypadki stanowią jednak postacie satyrów, a tragedia Kory i 
istotną treść dramatu, Jess sam tra- | Demeter splata się symbolicznie z 
gizm powstania, którego przeznącze- | dramatem narodowym. 
nie m góry już niejako wypisans by- Cały poemat składa się u lużnych 
ło w duszy pokolenia. Zdaniem Wys- | scen, związanych tragieanym nastro- 
piańskiego, nad esłą  abiorowością | jem, przesądzającym z góry przy- 
Polską owej epoki i nad czołowymi | gzłe losy powstania. Czytelnik, pierw 
jej ludźmi zaciążyła jakać siła fa- | szy raz zbliżający się do tego utwo- 


rozwiązanie sprawy czynszów, pow-h 
strzyrna dalsze niszczenie budvnkówą 
państwowego i zaharmie 8 
proces pokrywania deficytów vospo- g 


f legtej Polsce 


czynszu. przewiduie no- 


dział lokatorów na szereg kategori M1918 roku zostaje po raz pierwszy 


; 
utrzymania | 
wówczas ok. 205 
proc. czynszu brutto). Sa imi. którzy Fareszt. 
w dyżo mniejsnej mierze moza lożyćł 


ny będzie w zaleźności od dochodów, | 
lą 


dzić eo najmniej do zrównoważenia H 


j 2 P; Goa GRME D s ETA fasnu ŚW 45 4 x k ep aji N y N K 
Dekrei o regulacji komorneso| yas: isro, 
Czynsz zależny będzie od powierzchni mieszkania i dochodu lokator: 


W swoim czasie donosiliśmy, że w|remontowane z braku funduszów do vy. z motywów szybk ego uresnlo 
rozpatrywana my, stwarzają niebezpieczeństwo kar 


1942 roku zginął Marcel: Nowot 
ko, wybitny dzialucz  rąkotniczy, 
pierwszy sekretua genrralny Pol- 
skiej Partii Robotniczej. 

Tow. Nowotko urodził się w 
|Warszawie w 183% r. jaka Syn ro- 
botulka. Jeszcze przęd pierwszą 
wojną świałową  Nowotko styka 
się z ruchem robriniczytm i rozpo- 
działalność w nielegalnym 
Demokracji Króles- 

Litwy. W niepod- 
Nowotko pracuje 
wśród robotników rolnych 1 luż w 


zy 
Kole Socjal 
wa Palskiego 


aresztowany. Za kierownictwo 
strajkiem w dobrach hr, Krasiń- 
skiego następuje w 1920 r. drugi 


W tym sząsic tow, Nowotko wy” 
[powiada Się przeciwko . wojnie 
fzo Związkiem Radzieckim. za co 
zostaje zaocznie skazany na karę 
śmierci, Rozpoczyna sle ciężki ok 
res prześlndowań ukrywającego 
się przed władzam. działacza robot 
nlezeo, Dzięsieć tat życia spędził 
Nowotko za kratami więzień w 
Warszawie, Plochu, Roronowie i 
Rawiczu. 

Podczas: okupacji tow. Nowotko 
przedzicra się do Warszawy. gdzie 
staje na czele luźnych jeszcze wów 
czas grup, tworze z nieh w 1942 
r. organigneję Polskiej Partii Ro- 
botniezej. 

Cześć pamieci działac 
szego, który cało swo 2y 
eit dla idei! 


zs 


f 


nw; 


za robotii- 
cie poświę” 


branie WRN 


d gradobicia w woj. łódzkim 


cyjny 1947. Budżet ton trzeba było 
przygotować w związku z przekio” 
czeniem wpływów o 18 milionów zł: 
Postanowiono wydatkować nadwyż” 
kę w wysokości 12 mil, na różne 
cele jeszcze w roku bieżącym, tesz 
tę zaś — wstawić do budżetu na 
rok 1948 jako rezerwę, 


Kolejnym punktam porządku dzien 
nego była sprawa diei dla radnych- 
Członkowie WRN, zamieszkali w Ło 
dzi, zrzekli się wszelkich diet, za” 
miejscowi zaś będą ie otrzymywać 
w ramągh kosztów przęjazdy na po 
siędzenia, 


WRN na tymże zebraniu postano 
wia wprowadzić z dniem I stycznia 
1948 na terenie województwa łódz 
kiego przymus ubezpieczeniowy od 
gradobicia, 


Po wydelegowaniu przedstawicie” 
Ti do komisii dla zaopiniowania wnio 
sków w sprawie koncesjonowania 
handiu 4 załatwieniu kilku iumych 
droterych spraw bieżących, posiedze 
nie Rady zamknięto. 


ży i pogrzebałi całą sprawe. „Arma- 
ty pod Stoczkiem zdobywała wiara", 
lecz sejm szlachecki, zebrany równo 
w 40 lat pa uchwaleniu konstytu- 
cji 3-go maja. nie zdobył sie nawet 
|na uwłaszczenie chłobów! E to było, 
abok wadliwej ersgantzaoji 1 nieudol 
| nose) wodzów, główną nrzayczyną 
|niepowodzenia powstknia, pemimo 
szeregu  zwysiestw odniesionych 
przea polskiego żołnierza. 

| Wssniański jasno to rozumiał, stąd 
|pesymium, jaki przenika jega dzie- 
lo, Niemniej „Noe listopadowa", na- 
pisaną jeszcze przed rokiem 19505, w 


talna, Która sprawiała, że w wammel- 
kieh naszych wielkiek poczynaniach 
„raz po raz będzie goreć duch == i 
wras opadać", 

W duszy Wyspiańskiego — artysty 
deiwnie się splątały 
waajemnie teraśnicjszość z przeszło- 
ścią, polskość z hellenizmem. Gig- 


rozmiłowaniem się w epopei Home- 
rą, co znaląuło wyraz nie tylko w tra 
gediach, do których motywy częrpeł 
Wyspiański z 5starogreckich podań 
lecz i w utworach » tematyce pm- 
skiej, gdzie w wvnbraźni jego ae- 
spalały sie Wawel z greckim Akro- 
polem, Wisła a Skamandrem, a. Pol- 
nka i fej sprawy. a losami Trol I jej 
bohaterów 


uwąge ną zdobiące go mitalogiczn: 
nasagi, które ożyły w jego wyo 
|braśni i 


i przenikały | 
| er. Tymesasem sam „czyn belwe- 


boki pąatriotyam polski szedł u niego | 
w parze z zuachwyłfem nad Hellada, | 


Zwiedzając w Warszawie, podczas | 
jedynego swego tam pobytu, park 
Enzienkowski, zawrócił Wyspiański 


skejarzyły się jako symbo- | 
jego nie utraciły nieprzemijającej le z wypadkami i historycznymi pe- do działania, stłumili zapał młodzie- 


ru, będzie zaskoczony, że nie znaj- 
dzia tam tego, czego być może ocze- | mąconej tylko rumorem „ludzi pon- 
kiwał, Przecież istotą historycznej | ziemnych”, krzate jących się koło 
„nocy listopadowej" był bunt pod- | majncej już niczaciuro wybuchnąć 
chorążych i nanąd spiskowców z Go | rewolnejł, zawierały szereg Wypo- 
szezyrńtskim i Nabielakiem na Bełwęe- | wiedzi krzenlacych Poeta wieraył, 
że nie dla idei nie ginie daremnie, 
derski“, który był nie tylko żywym że żaden roch rowolnevjny na jest 
hasłem do powstania, lecz i jego is- | bezcałowy, ża 4 ofiar I brw? powsta- 
totnym  poexaątkiem. potraktowany | ną kontynnatorzy i móeicieje. Wypo- 
zastał w „Nasy listopadowej” dość | wiąda to wyr3źnie ustami Kory, w 
zdawkowo. Wizje i symbolo antyez= | zakończeniu sceny VIF-cj; 
ne przesłoniły go zdecydowanie i od e» Wieki i tata, ra prmyjds, 
sunęły na plan dalszy. żyć będą ziaren tyeh traścia 
Po głębszym jednak zastanowię- „Krwi przelanoj nie zmarnie 
nin się, jeżeli „Noe listopadowa“ być | krwią pała a rote użyźmię 
miała głeboka artystyczną projekcja i synów a krwi bej dam —- kiedyś 
w przyszłość. to przesłoniecie czynu | Ojezyźnie:'" 


okresie ogólnaj narodowej śpiączki, 


podchorążych i bełwederczyków Naweż najbalesniajszy aktor tef 
przez inne postaci i zdarzenia było „Nacy“ — nnprowidzany rzez Kan- 
w sztuce słuszne, doakonąć sle to bo- stantesgo Walerian FKutesiąskł slepy 
wiem miale nieządługo i w samej, w łachmanech i fańonchsm? suty = 
rzeczywistości.  Imiejatywę  rnuęhn na głos dzwonów hiizcych na rawo- 
mrzejeli niebawem reprezentanci lucję z Warszawy ła npawstanie 


isko Tutrzenke swebon= ża którą 1 
Słońce kiedyś przyłść must 
ST. WOYNA .GWIAŹDZIŃSKI 


chłodnego rozumu i zimnego wyra- 
chowania, którzy, przy braku woli 


„<= zie a 


Nr 325 (756) 


W rocznicę wybuchu Powstania Listopadowego 


NOC BORATER 


Brak przewodniej myśli 


Kongres wiedeński 1818 roku utwo 
rzy} automatycznie, związane z Ro- 
sią. Królestwo Polskie. Car rosyjski 
przybrał jeden jeszcze tytul króla 
polskiego. 

Rozwijający się pomyślnie prze- 
mysi Królestwu Polskiego wpłynął do 
datnio na rozwój stolicy | zamożność | 
części lej mieszkańców. Mimo odda- | 
lenia od większości ośrodków prze- 
mysłu | gómictwa, Warszawa, jako 
stolica, odegrała poważną rolę w ży- 
cia gospodarczym. Wraz z rozwojem 
przemysłu į handlu, a także rzemio- 
sls powiększała się przepaść między 
iudnością zamożną, a ludnością ubo“ 
gą, Razgoryczeni | aliszadowołeni by- 
l robotnicy fabryczni, pracownicy w 
warsztatach rzemieślniczych, subiek= 


Trafiłem wczoraj u Zielonków |liczkę na kawę wybulili, bez któ 


na taką rozmowe: 


— Powiedzcież mi coś więcej o |amerykańskiego Marszała po pro 


tych Murzynach z Indonezji, o 
których furt teraz w gazetach pr 
szą! — dopraszała się zebranych 
obywatelka Zajączko. 

Senior nasześo Bloku, ob. Zie 
lonka, musnął poważnie siwego 
wasa i zaduma? się głęboko: 

— „Widzicie, Murzyny bywają 
różne, a te z Indonezji są takie — 
że nawet wcale nie są Murzyny — 
oświadczył. 

— Jak to może być, żeby Mu- 
rzyny nie byli Murzyny? — spy” 
tafa obywatelka Zajączke jeszcze 
mocniej zaintrygowaną. 

— Bo te z Indjonezji są Indja- 
nie, czyli lIndjonezyńczycy — i 
gą ciut-ciut na twarzy czerwoni, 
jak o tem nasz Staszek czytał w 
książce, która się nazywa „Duch 
puszczy”. 

— To gdzie się, po waszemu, ta 
Indionezja znajduje? — zapytał 
z kolei tow. Luta. 

— No — chyba w. Ameryce, o 
wiele to są aż zamorskie kraje — 
wyjaśnił ob. Zielonka. 

— To skąd się tam te halen: 
derskie wojska wzięli, które się z 
niemi biją? 

— To już są interesy handlowe. 
Holendrzy handłować lubią i œ 
śromne forse przed wojną zarabia 
H na czarnej kawie i holenderskim 
kakale, które mpadobnież w Im 
Tjach rośnie, a którega im terat 
Indoneżyjczycy darmo dawag 
nie chcą, — Wolnyśmy naród! — 
powiadają — i byle komu rządzi ié 
u siebie dłużej nie pozwolimy! — 
Znakiem tego, utworzyli własny 
blok demokratyczny i Holendrów 
na zbity łeb wypraszają., — Po 
szli won! — powiadają — iuż się 
wasze panowanie nad nami koñ 
ezvłe! 

— A kofo jest więcej, Indjone" 
zyńczyków Holendrów? — 


czy 


dopytywała się wciąż niesyfa 
wiadomości obywatelka Zajęcz 
ko. 


— Czarnych musowo jest wię 
cej! odpowiedział prezes Zie 
lonka = i dawno bvłiby Już 
bie z Holandrami ooradzili, żeby 


307 


im w tem Amervkanie nie prze | wiele sobie własną rodzoną pig- 
azkar zali ścią nie poradzą. długo im na to BP 
— A cå! oni mają do tego? — |zachodnie spraw edliwość czekać 
apvtał ob Dzwoniec. przyjdzie! — zauważył tow. Lr 

— Forse  Hołandrom większa [ta 
pożyczył. podobnież grubszą za’ KIEŁ 


GORACO 
"M UBZYNE 


c: handlowi, gdyż wszyscy oni byli 
przez powstający kapitalizm wyzy- 
skiwasi, A w prawach swych upośle” 
dzeni, Wskutek niestychadego wzro- 
stu drożyzny w 1830 roku niezado- 
wołanie zaczęło uiawniać się 
wnąńbrz 


ma ze- 


NIEZADO WOLENIE WZRASTA 

Rosnąca w bogactwa zamożna lud 
ność, wbrew uczuciom patriotycz* 
nym, pogodziła się z wytworzona sy” 
tuacią polityczną, 

Najświatleisze i uajradykajn gejsze 
amysiy pod przewodnictwem Joachi- 
ma Lelewela, Maurycego Moclinac- 
kiego, Ksawerego Bronikowskiego, 
Tadeusza Krępowickiego i śmiych: 
zamierzały do zmiany stok w pór | 
IEEE 


| 


4 


ł 


y z0, 


| spisków, 


| da 
lepsze nadzieje. 


KURIER POPULARNY 


społecznej przesądził o przegranej 


litycznych, do odzyskania swobód tua 


rodowych i do zmiany położenia 
warstw pracujących. Uboga ludność 


z zapałem podięła głoszone hasla 
przez powstające związki taine, wi 
dząc w mich dążemie do wyzwolenia 
narodowego spoleczniego. Zwycię» 
skie rewolucie we Francji i w Belgii 
przypominały przewroty społeczne, 
Wielkiej Rewolucji Franouskiei i po” 
tęgowały różn ce między warstwami 
ludność. 
Ograńiczanie 


swobód obywatel- 
wprowadzenie ceńzwry, łarta-| 
konstytucHh  przyczymło się 
wzrostu tajnych towa rzystw. 
Szerokim echęm odbiło się trakt- 
wanie oficerów i żołnierzy przez W 


kich 
SKICH, 


tie dol 


w ww W" 


Str. 5 


Jednolite płace 


w słakbie zdrowia 


Ministerstwo Zdrowia w porozit= 
mieni z Centralnym Urzędem Plano” 
wania. Mimsterstwem Administracji 
Publicznej 1 Muisterstwem Ziem Od” 
zyskanych zbadało sprawę różnolito- 
ści uposażeń pracowników slużby 
zdrowia na terenie calego kraju. Mi” 
nisterstwo Zdrowia przystąpiło tuż 
od czerwca br. do stopniowego wy” 
równamia plac wszystkich pracowni 


ZAPAŁU = 


dynie na sile wojskowej, która była 
zńaczma į również zostałą w później- 
szej fazie wojay z Rosią zmarnowa- 
na. Nie udały się próby radykalnego 


„Towarzystwa Patriotycznego”, zmie | kors służby zdrowia de norm, stoso” 
rzającega do nadania kierownictwu | wanych w ustytucjach ubezpieczen 
rządu powstańczego. wyraźnego cha społecznych t. i. do norm naiwyż” 
raktęru, ani me udały się próby oba. | SZYCIE 

lenia znaczenia sejmu Ludność ubo] W pierwszej kolejność! niednolico= 


no płace lekarzy pracuiących w szpi” 
talach zakaźnych | psvchatrycznych, 
ze względu ná ich ograniczona moż” 
ność prowadzenia praktyki prywat- 


ga, która licznie wstąpiła do. iorino- 
wanych pułków, dała ua polach bi- 
tew dowody miłości ojczyzny | wiel. 
kiego męstwą. „Dzieci Warszawy" 


obficie zbroczyły pola wals pod Ostroj "El. Uiednolicono place sredniego per 
teka i na szańcach Warszawy w cza- soneju sanitarnego, biorac pod uwa” 
sis swbaoni i gẹ jego oałodzienie sw=azamte z miaj 

Ś soem pracy, oraz personelu szpitali 


Powstanie, pomimo poświęcenia i 


oona | zakaźnych | zakładów, gdzie praca 
ghrylito 


| Ks Konstantego na placu Saskim. 
| Aresżtowafije Walerego Łukasińskie” 
a po nin coraz liczmielsze aresz- 
podeirzanych o tworzenie 
haniebre wyroki sądu sel- 
wszystko to razem pO- 


towania 


mowego — 


pularyzowało ideę wałki o wolność 


walczącej z Hoian- 
budził aaj- 


Przyklad Belgii 
o swą niezależność, 


POWSTANIE WYBUCHŁO 
Dula 29 listopada 1830 roku wieczo- 


|| rem wybuchła w Warszawie zbrojne 
R powstanie. 


Haslo do powstamia pzu- 


| bohaterstwa lego żołnierzy. 


jest szkodliwa dla zdrowia. W toku 


się powoli do upadku. Brak było prze ; SEA 
x ) upadku m orap opracowania znajduje się tabela płac 


wódniej myśk s cznej, nie znala- da » i 
vedn ej myśl społecznej. me zna persoweju admiiuistracyinego i gos- 
zło się zdecydowanego na ostateczne DOdŹPOZEGO: 
zwycięstwo wodza w rozpoczętej 
zwycięskim błtwami wojnie, : z 
dozy | Ponod 40 wagonów mienia 
Wielki zapał, bohaterskie męstwo 


polskiego 
otrzymaliśmy ze strefy radzieckiej 


Polska Misja dv spraw rewindy- 
kacji zrabowanego przez Niemców 
w czasie wojny mienia, wyrewin- 
dykowała i wysłała do kraju w u- 
biegłym tygodniu z okupacyjnej 


zostaly zmarnowanie. Woina polsko 
rosyjska, rozpoczęta Powstaniem w 
Noc Listopadową | znaczóna Z po- 
czątku zwycięstwami, zakończyła 
się trumfem caratu. Europa przy- 
glądała się bezczynnie nierównej wal 
ce. Względy dyplomatycznie nie po” 
zwoliły mocarstwom zachodnim ma 


Acito sprzysieżedie podchorążych, któ” 


rej się obejść nie potrafią. Tego] rzy opanowali Bejweęder w zamiarze 


M ulęcią, jako zakładnika, wielkiego 
stu cholera bierze, kiedy mu na jiksięcia. Zamiar się nie udał, Konstan 
śniadanie jedne i te same apiać, wj ity ratował się ucieczka, 


kółko zaparzają. Same fusy jużją Ludność W: arszawy została zasko- 
się z tego zostali! - | czona wybuchem powstania. Natych. 
— Coś podobnego! — dziwiłaj miast ukazały się dwa oblicza War- 


najmniejszy odruch pomocy dla Pol- 
ski, walczącej o swe wyzwolenie, 

Powstanie dstopadowe wyrażnie 
stwięrdzało, żę zostałą podięta wal- 
ka z caratem, a nie z gnębionym 
straszliwie ludem rosyjskim. Hasło: 
Za Naszą Wolność i Waszą! — wy- 
pisane zostało na sztandarach pow” 
stańczych. 


strefy radzieckiej 7 wagonów z 
aparatami elek*rycznymi, 11 wago. 
nów z maszynami 9 wagonów z 
porcelana użytaową, 12 wagonów 
farb oriz kilka wagonów z rowe- 
rami i z solą potasową, przyznaną 
nam w ramach odszkodowań wo- 
jennych. 


szawy. Ludność zamożna gwałtownie 
barykadowała się w swoich pala- 
Gach i domach, lękaiąc się podobnego 
rozwoju wypadków, jakie miały miej- 
sce we Francii podczas wielkiej re- 


W dniu 25 bm przybyło do Pol- 
ski 5 wagonów zrabowanych ma- 
szyn przędzalni cieńko-przędnych 
w Łodz. Ogólna ilość rewindyko- 


Data 25 stycznia 1831 roku rady- 
kalny kiub stolicy “Towarzystwo 
Patriotyczne” zorganizował w elką 
demonstrację pod gołym niebem dta 


uczczenia przywódców dekabrystów, 
straconych na rozkaz cara w grud- 
nių 1825 roku, Manifestacja miała na 
celu stwierdzenie, Że naród polski 
podiął walkę za tę samą sprawę wol 
ności, za którą gingi rosyjscy rewo- 


wanych parowozów i elektrowozów 
z Niemiec i Austrii do dnia dzi- 
siejszęgo wynosi 75 sztuk. Z dniem 
15 listopada polska misja rewin- 
dykacyjna i odszkodowań wojen- 
nych przystąpiła do pracy na tere- 


sią ob. Zielonkowa. — Czy ty aby$ 

Józiek coś nie coś nie zmyślasz? || 
— W Ameryce wszystko jesti 

możliwe! Tam nawet i Masz] 

są rozmaitego koloru! — Ale A- 

inerykańcy najwięcej się tych wolucji. Imaczej zupełnie zachowała 

czarnych boją 1 ich nie lubią. |: ę ludność uboga. Tłumnie wyległa 
— Znakiem czego? — kal na ulice, pomagała wojskowym roz" 

Luta, brajać obce formacie wojskowe. Gdy 
— Znakiem tego, że niektórejiby powstaniem kierowała jedna myśl 

amerykańskie kobiety niemożeb-[jpoli tycząa i gdyby zostały jedaomy” 

nie na nich lecą i biali są o nich 

bardzo zazdrośni. Jak aial: 

Murzyna żłapią, to go mordują 

bez litości, a nawet żywcem palą 

— choćbhy i nie był winowaty. 
— To mi ładna — fa amery 

kańska wolność! — zawołała Z 

oburzeniem obywatelka Zajączko, 

— To już ja wolę te nasze święte 

demokrację, śdzie się każdemu 

kochać wolno, jak mu się żywnie 

podoba, byleby tylko przepsowy 

Ślub wziął u ob, Prezydenta Mia- 

stal — (Chociaż czytałam raz w 

gazecie, że są tacy murzyńscyj 

królowie, którzy białych ludzi A 

śniądanie opychają — i do tego, 

naszych łódzkich rodaków! Polha 

dobnież jedne takie tutejsze parm p 

ne Ewę batem rzemiennem doj 

aktu miłosnego przymuszali! 

— To jest tylko tąka łódzka i 

rozwesełająca lipa! Nie wierzcie 

w to! Dziś się to co najwyżej w 


nie wysunięte hasła zmiany Stostm. 
ków społecznych, udział hudu byłby 
bardziej czynuy. 


TRIUMF CARATU 
W nocy 29 listopada ludność, otrzy 
mawszy broń z Arsenalu, gotowa by” 
ta do wałki, ale dalszy rozwój wy- 
nadków ostudził jej zapał, Kierow= 
a'ciwo powstania nłe potrafiło zużyi 
kować sil ludowych, opieraląc się je- 
pz JR REP WY SEP PIANO AAE 
Składając ofiarę na rzecz PCR 
wspierasz tysiączne rzesza Połaków 
których Polski Czerwony Krzyż 
OHRONI — LECZY — ŻYWI 
I ODZTEWA. 


lucjoniści, nie francuskiej strefy okupacyjnej 


Stanisława Woszczyńską'w Niemczech. 


INŻYNIERA RUCHU 
lub TECHNIKA 


0 BOGATYM DOŚWIADCZENIU FABRYCZNYM 
poszukują 
PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
PASMANTERYJNEGO — ŁÓDŹ - POŁUDNIE, 
ul, Kopernika 1/3. 
(Pr. 2015) 
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Fabrykant m 


ydła z ludzkiego tłuszczu 


wśród niemieckich zbrodniarzy, wydanych Polsce 


zę Ax t . 1 5 

Gre zytre oże! B uåi A 

ME a przytrafić rowy i pk Najbliższym transportem zosta: 
> SVR udz ` : 3 - i 
żaden król murzyński ludzi naj,, sprowadzeni do Polski dalsi 


śniadanie nie wtraja! To tylkog 
Amerykanie tak ich na spółkie 4 
Helendrami oczerniają, 

— Jak też to można, żeby I ta 


J:e 
* p W 
kiego Murzyna jeszcze oczernić! ji 


— Wnet się z tem skończy, bo 
czytałem, że naród indjonezyjskig 


zaskarżył już Holendrów do Urz 
du Bezpieczeństwa przy tej moją 
lidze narodów! 

— Cze: 
szość narodów 
kieszeni siedzi, 


tatka latka! 
w Amerykanów 
znakiem tego, 


KAJ 


Ye 


oj 


Połaków. 


nsd wyrobem 
tluszczu wa Wrzęszczn. 


niemieccy zbrodniarze wojenni, 


Jędnym z większych asów jest 
dr Grossman — rektor akademii 
ekarskiej w Gdańsku, odpowie. 


tany za przestępczą działalność 
niemiochiej służby zdrowia wobec 
Jest on winien okrutne- 
o wymordowania kilkuset cho- 
ych psychicznie w Kocborowie. 
fa jego wiedzą i z jego inicjatywy 
yywnły się próby doświadczałne 
nmtydła z ludzkiego 


Przeds 'tawiciele Głównej Komisji 
do Badania Zbro ini Niemieckich w 
łolsee z dyr. Gumkowskim ną cze: 


Me natrafili na ślad kilku innych 


rcyzbrodniarzy. których nazwisk 


jze <zględu na dobro toczącego się 
sśledztwa nie należy podawać. Che- 
daj, tu o zbrodni. rzy, którzy uciekli 


z brytyjskich obozów. 
Prawdopodobnie jeszcze w tym 
roku uda się ekstradycja zbrod- 
niarzy, działających na terenie 
głównego urzędu rasy i przesied- 
lenia (Rassen und Siedlunghaupt- 


amt), Będą oni sądzeni w specjal. 
nym procesie przez NTN. który 
naświetli szczegółowo sprawę wy- 
siedleń z Zamojszczyzny i wywozu 


dzieci polskich de Niemiec dla ce- 
lów germanizacyjnych. 


W związku z Dekretem o przymusowej rejestracji warsztatów 
pracy wzywamy wszystkich naszych członków rzemieślników, pro- 
wadzących samodziełne warsztaty — do przybycia na 


nadzwyczajne zebranie informacyjne 


w SOBOTĘ, dnia 39 LISTOPADA 1947 r. o godzinie 19.30 
w lokałn własnym przy ulicy Gdańskiej Nr 18 m. 38. 
Szczegółowe wyjaśnienia złożą: 
Ob. prezes Mgr M. Balberyszski 
Ob. radca prawny ob. Mgr. F. Handelsman 
Ob. sekretarz M. Goldman. 
SEKCJA RZEMIEŚLNICZA przy ŻYDOWSKIM 


STRONNICTWIE DEWORRATYCZNYM w ŁODZI 


KURIER POPULARNY 


OQsialnia szansa 


Kto zdobędzie pozostałe miejsce w Lidze 
Widzew już trenuje w Tarnowie 


Nawet żamiło- 
wany turysta, 
> gedy zamierza Wy- 
ruszyć w drogę z 
Łodzi do Tarno- 


wa, zastanawia 

“się poważnie nad 

wybraniem naj- 

krótszej trasy. 

I nie trzeba się temu zupełnie dzi- 
wić. Istotnie — podróż do tego 


miasta nie należy do wycieczek 
przyjemnych. Kto usiłował do- 
brnąć — zna smak tej pudróży. Je 
dzie się do Krakowa całą noc kole- 
ją, a następnie mały samowarek 
przez parę godzin dysząc į sapiąe 
ciągnie kilka wagonów kolejki wą- 
skotorowej do Tarnowa. 

Wiedziało o tym kierownictwo 
Widzewa i dlatego już w czwartek 
wieczór piłkarze tego klubu wyje- 
chali z Łodzi, by po długiej i mę. 
czącej podróży mieć w zapasie dwa 
dni czasu na wypoczynek. 

Przed wyjazdem ustalono prog- 
ram, 

Dziś „widzewiacy* odbędą na 
stadionie Tarnovi' krótki, 15 minu- 
towy trening, aby w przybliżeniu 
sprawdzić, jakie „sity“ rządzą na 
tym zaczarowsnym boisku, iż tak 
wiele drużyn przyjezdnych podaro- 
wało gospodarzom punkty. 

_ Króciutki trening na jedną bram 
kę nie wykryje jednak głównej ta- 
jemnicy. Jedynie przebieg całego 


Piłkarze nie pojadą do Meksyku 


Wyjazd reprezentacji piłkarskiej 


-rlo Meksyku na szereg meczy, prze 


widziany w styczniu r.b., nie doj. 
dzie do skutku. 

Czynniki urzędowe uznały wy- 
jazd ten za nie wskazany i nie ce- 
lowy. 


Dziś mecz hokserski 


Dziś, o godz, 19 w sali RKS 
„Wietoria* odbędą się zawody bok” 
serskie o drużynowe nrstrzostwo o“ 
kręgu między drużynami RKS „Vic 
toria“ a „Zryw” Pabianice. 

Zawody zapowiadają Się bardzo 
ciekawie. Vittoria wystąpi w swym 
najsilniejszym składzie z Anielakiem, 
Urzędowiczem i Retyńskm na 
czele. 


Nie łatwo będzie 
zdobyć tytuł mistrza Polski 


Polski Związek Kolarski projek” 
tuje począwszy od roku przyszłego 
zmiane systemu w długodystanso- 
wych m strzostwach Polski. 

Tytul mistrza Polski przypadnie 
temu zawodnikowi, który uzyska 
największą ilość punktów w dwóch 
plaskich i w jednym długodystanso- 
wym wyścigach o mistrzostwo, a nie 
jak dotychczas — zwycięzcy jedne 
go biegu. 


Miguel de Unamuno 


Markiz de Lumbria 


Tymczasem Rodryg, oddany na 
wychowanie do internatu, trawił 
się, bezsilną wściekłością. 

— Najlepiej by było — mówiła 
Karolina — gdyby miał powołanie 
do stanu duchownego. Czyś ty ni- 
gdy takiego powołania nie odczu- 
wał Tristanie? Zdaje mi się, że 
urodziłeś się, aby zostać mnichem... 

— Nie mów tak, Karolino — 
prosił mąż. 

— Ależ tak, Tristanie! Nie bẹ- 
dziesz się chyba pysznić z przeszło- 
ści, którą ojciec spowiednik na- 
zwał .grzeszną' i która, według 
mego ojca markiza, plamiła naszą 
tarczę herbową. Na'r: grzech? Tyś 
nie grzeszył Tristanie! To ja cie 
bie uwiodłam! Ona — ta dziew- 
czyna z fiołkowymi oczami i usta- 
mi z geranium, oblała cię, pachną- 
cą wodą... i sprowadziła do domu. 
Lecz zdobyłam ciebie tylko ja! 


meczu wyjaśni, jaka „siia“ poma- 
ga Tarnovii przy osiąganiu zwy- 
cięstw ra własrym podwórku. 


Już jutro dwie równe drużyny 
staną Vis a vis siebie. 


Sytuacja Widzewa ogólnie jest 
znana. Awans do Ligi zapewnia 
mu tylko zwycięstwo !... 


I właśnie teraz. gdy dzieli nas 
jeden dzień przeca decydującym 
starciem dwóch jedenastek, nasu- 
wa Się pytanie: — czy Widzew 
zdolny jest wygrać na gtuncie pol 
skiej „Barcelony“? 


Co do tego nawet w obozie Wi. 
dzewa zdania są podzielone. Trud. 
no jest również ocenić szanse ło- 
dzian na podstawie osiągniętych 
przeż obie drużyny wyników. Oba- 
wiamy się, iż w ten sposób prze- 
prowadzone tecretyczne rozważa- 
nia mogłyby doprowadzić do ab- 
surdalnych wniosków. 

Weźmy więc pod uwag; system 
gier, jakie stosują obie drużyny i 
przyporanijmy sobie przebieg po- 
przedniego meczu, a to nam czę- 
ściowo ułatwi w rozwiązaniu nie- 
dzieinej zagadki. 

Widzew w Łodzi wygrali z Tar- 
noyią bez trudu. Miał wyraźną prze 
wagę w polu. * Często zatrudniał 
bremkarza. Nie łudźmy się jednak 
nadzieją, że taki sam obraz prze- 
biegu gry powtórzy się w Tarno. 
wie. W Łodzi nie grał as obrony 
gości — Barwiński. Nieobecność 
tego piłkarza stworzyła poważną 
lukę na tyłach gości, przez którą 
z łatwością płynęły akcję naszego 
ataku. ; 

Jutro Barwiński gra! Jeden za- 
wodnik nie potrafi zniszczyć do- 
szczętnie naszych akcji ofensyw= 
nych, nie mniej jednak będzie po. 
ważną przeszkodą. 

Ale jeden zawodnik nie tworzy 


drużyny. Jeśli Widzew potrafi 
szybko opanować się nerwowo, je- 
śli po ewentualnym  strzeleniu 
bramki nie zastesuje systemu mu- 
rowanie własnej świątyn: (bo tym 
samym można zamiurować przed so 
bą i wejście do Ligi) — końcowy 
wynik meczu może być dla Łodzi 
miłą niespodzianką. 


W swych sprawczdaniach wska- 
zywaliśigy niegdyś na to, że są 
drużyny, które do siebie zupełnie 
nic pasują, klórym system gry 
przeciwnika całkowicie nie odpo- 
wiada. Przykład — Ruch. Ruch u- 
mie grać z Widzewem. Ś!azacy po 
dwóch nieprzespanych nocach ła- 
two wygrają z łodzianami i tylko 
dlatego, że — używając popularne- 
go języka — zespół ten „nie leży 
Widzewowi”. 


Tarnovia natomiast jest druży- 
ną, której gra bardzo odpowiada 
jedenastce łódzkiej i z którą naj- 
iepiej się naszym chłopcem gra. 
Oczywiście warunek: — wówczas 
gay Forualczyk i Gbyl nie oszczę- 
dzają swych nóg na cofanie się do 
tyłu i.. strzelenic na bramkę. 


Obie drużyny, zdając scbie do- 
sładnie z tego Sprawę, że wynik 
meczu zadecyduje, 
który z tych ze. 
społów zostanie 
Ww „trumience* 
Flasy „A — wło 
żą  ni-wątpliwie 
Go gry tyle serca, 
ambicji į ofiar- 
neści, iż mamy 
poważne obawy, 
aby okresami gra nie nabrała cech 
brutalności. 


pe 
a 


niedzielnego 


I dlatego dziś jesteśmy całko- 
wicie zwolnieni od obowiązku do- 
pinzowania pilkarzy do gry pełnej 
poświęcenia. (1). 


Kolegium sędziów ŁOŻPN 


KOMUNIKAT OFICJALNY Nr. 42 


z dnia 27 listopada 1947 roku 


(Ciąg dalszy) 


30.11 godz. 10, — boisko Ikape Ki C, Ika- 
pe—TUR N. Złot., ob. Szwarcbach, godz. 
16 — boisko Park Lud., K1 C, Zryw Koz— 
Podgórze, ob. Raczyński, godz. 13 — þol- 
sko Park Lud. Kl C, Zryw Ł.—Metalo- 
wlec, ob. Ekler, godz. 13 — boisko Ruda 
Pab., KI C, Naprzód—Partyzant, ob, PO- 
godziński, godz. 18 — boisko Koluszki, 
KI C, ZZK II=TUR Skier., ob. Kuczera, 
godz. 10 — boisko Zgierz, KI B> ZZK— 
Łączność, ob. Marciniak, godz. 10 — bol- 
sko Park Lud., TUR Ki C, Karpaty—Wi- 
ma, ob. Mikołajczyk, godz, 13 — bobisko 
Park Lud., TUR, Kl C, Energia—Zryw, 
ob. Krysiak, godz. 13 — boisko Tomaszów 
KI A, Lechia—Widzew I B; ob. Około- 
wicz, godz. 13 — boisko Piotrków, KI A, 
Concordia—TUR Ł, ob. Janczyk, godz. 11 
— boisko Pabianice PKS I, KI A, PTC- 
TUR Tom. ob. Andrzejak, godz. 13 — 
boisko Pabianice PKS I, KI B, PKS- 
Cent, Szk. Of., ob. Szumłlak, godz. 13 — 
boisko Pabianice PKS II KI B, Zryw 
Pab.—KS „6, ob. Wożniakowski, godz. 


6) 


Pragnęła się stać matką marki. 
za, Przypomnij sobie! Było jednak 
coś silniejszego od mojej woli i mie” 
go pragnienia! Sądziłam, Że sie 
zbuntujesz, ale tyś nie miał 

i chęci do buntu! 

— Karolino! 

— Tak, tak, wiem dobrze o 
wszystkim. Pozwoliłeś, aby cię oże- 
niono z Luizą. To właśnie było 
twoim grzechem! Ach, ileż musia- 
łam wycierpieć przez ciebie, wie- 
działam, że Luiza nie przeżyje 
twej zdrady i hańby. Czekałam 
cierpliwie, wychowując swoje dzie- 
cko! Czy wiesz, eo znaczy wycho- 
wywać dziecko w takich warun- 
kach ? 

— Niech rośnie dlą zemsty — 
myślałam, a ty jego ojciec... 

— Piotr będzie mną gardził... 

— Gardził? Skądże znowu! Czy 
ja tobą gardzę, lituję się nad tobą. 


10 — boisko Skierniewice KLC, Unia Ii— 
ZZK Rogów, ob. Milewski, godz. 13 — bol- 
sko Skierniewice Kl B, Unia—DKS 
Aleks., ob. Bira, godz. 10 — boisko Kon- 
stantynów, Kl C, Sokół—TUR Ozork., 
ob. Mike, godz. 18 — boisko Ozorków, 
KI CC, Bzura—TUR Zg„ ob. Kampe, 
godz. 13 — boisko Głowno, KI C, OSPII 
—Zryw Brzez., ob. Zawadzki, godz, 10 — 
boisko Pabianice PKS II Ki C, TUR 
Pab.—Papiernia, ob. Tomala, godz. 10 — 
zd. Wola, Kl ©, Metalowiec—Chemicz- 
na, ob. Kowalczyk. godz. 13 — boisko 
Zd, Wola, KL C, Zryw Zd. Wola—Zelów, 
ob. Michalski Kaz., godz. 13 — bolsko Sie- 
radz, KI C, TUR—Łaskowiak, ob. Traw 
kowski, godz. 10 — boisko DKS. KI B., 
Przebój—KMSS, ob. Rzęsa. godz. 13 — 
boisko DKS, Finał. KI ©, DRS—Neptun 
Końskie, ob, Naporski. 

Pkt 2. Wyznacza 
liniowych: 

na zawody ZZK—ŁRS I b.., 
Bretsztajn i Turski, 

na zawody Zjednoczone—Boruta ob. ob.: 
Lewandowski i Bald. 


się na sędziów 


ob. ob.: 


Zbudziłeś moje zmysły — dzięki 
tobie uświadomiłam sobie, co to 
znaczy być starszą siostrą. Do- 
tychczas zwracano się do mnie 
tylko za r średnictwem ojca. Nie 
wychylałs 1 się przez okno, nie 
słała1 uśmiechów na ulicę... A tu- 
ta” bywali tylko partnerzy do wi- 

ą lub parobcy z wiejskich por 
adłości ojca. Ach, kiedyś się tu 
zjawił, chciałam ci dać do pozna- 
nia, że żoną mogę być tylko ja, ja, 
a nie moja siostra. Czy chcesz, 
abym ci przypomniała dzieje mego 
upadku ? 3 
— Na miłość Boską, nie, Karo- 
tino! * 

— Mówiłam, że urodziłeś się, aby 
zostać mnichem... To nieprawda! 
przyszedłeś na świat, abym ja, Ka- 
rolina mogła się stać matką mar- 
kiza de Lumbria, de Fedra Tha- 
nieza del Gamonal y Saurez de Te- 
jada. Zrobię z niego człowieka! 
Każę wykuć z brązu nową tarczę 
herbową i zawieszę ją na miejscu 
dotychczasowej. kamiennej. W śro! 
dek tarczy wprawię rubin! Będzie l 


Nr (325) (756) 


18 drużyn piłkarskich 


walczy © awans do klasy A 


Mimo deszczów 
| przenikliwego 
chłodu na wszy” 
stkich boskach 
łódzkich odbywa 
ią się obecnie 
co niedzielę M 
cze mecze pi 
karskie o imistrżo 
stwo okręgu. Cie 
kawy bój toczy 
się naprzykład w 
trzech grupach 
klasy B. Każda 

z walczących 
druzyn stara Się 
zdobyć w roz 
grywikach jesien 
nych iak największą iłość punktów, 
aby zapewnić sobie awans do kla- 
sy A. ) 

Z tego względu przebieg wszyst 
kich spotkań w tei klasie jest nie” 
zwykle emocjanuiący. 

W tabeli grupy pierwszej prowa” 
dzi ZWM Włókeńarz, który legity” 
muje się również ladnym dorobkiem 
bramek. W grupie tej stoczono mniej 
gier, wż w innych, ponieważ dopie- 
ro teraz wyjaśniła się całkowicie 
sprawa awansu Boruty do klasy A. 


Oto jak przedstawia się dotyche 
czasowa tabelka m'strzosty kl B o 
kręgu łódz: 

Grupa I 

1.ZWwM Włókniarz 
. Tramwajarz 
RKS Płomień 
OSP Głowno 
ŁKS Przebój 
KMSS 


m DI Ha 10 2 

m CJ DV 0 ga 68 
ooo 
GURNOD 


D 


rupa II 

. ZZK Koluszki 

, Unia Skier. 

. TUR Chojny 

. Bieg—Resursa 
Łączność Zgierz 
DKS Aleksandrów 


EZ 
D ho dy e da M 
mom 
GBW M 


Grupa IH 

1. PKS Pabianice 
.Centraln. Szk. Ot. 
. Zryw Pabinnice 
DKS Łódź 

. KS 6 Zduńska Wola 
, TUR Zd. Wola 


1 
9 


6 
4 
6 
6 
S 


ma 105 GW ba. 
ZBAWI 


mma 
wim 68 25m, 


Tradycyitym zwyczajem DKS ro 
zegrał w ubięglym tygedmu w Koń: 
skich zawody płkarske z tamkejszą 
drużyną „Neptun o moralny tytuł 
mistrza klasy C. 4 

Osiagnieto wynik rem sowy 

Rewańżowe spotkanie m ędzy wy” 
mienionymi drużynam rozegrane to 
stanie w niedziele w Łodzi ua bo sku 
DKS o godzinie 13. 


2:7, 


ERTA 


Nowe zarządzenia PZB 


W związku z maiącymi się odbyć 
wkrótce drużynowymi mistrzostwa” 
mi Polski — Wydział Sportowy Pal 
skiego. Zwiazku Bokserskiego posta” 
nowił, żę rozgrywki muszą sę odby 
wać na sali względnie w hali przy 
odpowiedaiej temperaturze, przy 
czym ustalone granice wynoszą; na 
hali min*naln'e plus 5 stopni, ma- 


TUR szykuje 


Kerowniotwo Sekei Piłki Nożnej 
RKS TUR w Łodzi, zawiadamia, że 
wyjazd drużyny do Piotrkowa na 
mecz z KS Concordia, nastąpi w nie 
dzielę, 30 Istopada 1947 r. o godz. 
10 rano, sprzed lokalu PPS Dziel 
mea Koziny, przy uł. Letniej 3/5. 


Zarząd Klubu apelatlje do. wszyst” 
kich zawodników I drużyny pilkar- 
skiej, o obowiązkowe i punktualne 
przybyc e, na miejsce zbiórki. 


Sekcia Hokejowa: 

Zarząd podale do 
członków Sekcii Hokejowej Kinubi, 
że została zorganizowana zaprawa 
kondycyiwa hokeistów na Sali Spor” 
towej w Heleqowie w soboty. każde 
go tygodnia od godz. 15,45 do 20,15. 


wiadomości 


Pierwszy trening hokeistów nasa” 
li odbędzie się dzisiaj, dnia 29 Hr 
stopada 1947 roku. 


Sekcia Tenisa Stołowego: 

Zarząd RKS TUR powiadamia, że 
z dniem 24 listopada 1947 r., zosta” 
la oddana do użytku członków Klu 
bu, świetlica na | piętrze Pawilonu 
Głównego w FHelenowie. 

Świetlica wyposażona jest w dwa 


Czytajcie 
„Przegląd 
Sportowy“ 


to plama czerwona, jak krew, któ- 
ra trysngla z twarzy naszego Pe- 
drita, podczas bójki z Rodrygiem. 
jego bratem przyrodnim, tym dzie. | 
ckiem grzechu i zdrady. Rubin bę” 
dzie czerwony, jak krew moja. 

— Nie martw się biedaku! — 
i Karolina położyła rękę na gło- 
wie Tristana. Uspokój się, uspo- 
kój. Spójrz na portret mego ojca. 
Jak sądzisz — co by powiedział, 
gdyby ujrzał swego drugiego wnu- 
ka, markiza? 

Chciał więc, abyś mu przed 
śmiercią pokazał syna Luizy? 

— Ach, jakże będzie lśnił w 
słońcu nasz rubin na tarczy her- 
bowej! Czy sądzisz, że w tym ro” 
dzie nie było prócz krwi błękitnej. 
także krwi czerwonej jak rubiny? 

— Chodźmy stąd Tr'stanie! Po- 
zwólmy usnąć naszemu dziecku, w 
którego żyłach płynie krew czer 
WONA... 

Tristan pochylił głowę pod brze 
nieniem wieków. 


Koniec 


ksymalnie plus 15 stopiti, w szatni 
zaś minimatwe plus 15 stopni 


Gospodarz zawodów z0obow:zzany 


jest dostarczyć termtometr delegar 
tow! Wydziału Sportowego, który 
sprawdza temperaturę w szżial na 


jedna godzine przed zawodami, w 
hah zaś na trzydzieści mintit przed 
wyznaczonym terminem spotkania. 


się do startu 


stoly Pag-porgoWEe. Psia, gry to* 
warzyskie, jak szachy, warcaby 7ip. 

Sekretariat Kubu w daiszrym cią” 
gu przyjmuję zapsy członków do 


Sekcii Pngępoagowejł. 

W najbiższyni czase zostana ro 
zegrane Mistrzostwa. Klubowe Ww te- 
nisie stołowym, które wyłonią dru 
żynę, reprezentująca Klub w Mistrzo 
stwach Okręgowych KI B ŁOZTS. 


Jutrow sali YMCA pierwszy mecz 
o mistrzostwo ligi koszykowej 


W niedziełię © 
godz. 12 odhędzie 
się na sali Pol- 
skiej YMCA pierw 


szy mecz e mi- 
strzostwo Ligi Ko 
szykowej między 
lokalnymi rywa- 
lami RES TUR i 
mistrzem Łodzi 

| KS YMCA. 

5 Obie drużyny 

a wystąpią w swych 


najlepszych składach, a więc TUR z 
Jąkubowskim i Grzechowiakiem na 
czele, YMCA zaś z 5 reprezentanta- 
mi Polski — Maleszewskim. Ulatow 
skim, Żylińskim, Dowgirdem i Bar- 
szczęwskim, * 

Zawody ligowe poprzedzą spotka- 
nia o mistrzostwo Okręgu w siat- 
kówce i koszykówce: 

godz. 930 Zjednoczone — Splot 
siatkówka pań kl. A. 

godz. 10 HKS — Zjednoczone siat- 
kówka panów kl, A. 

godz. 10.30 Zryw — Boruta koszy= 
kówka panów ki. B. 

godz. 11.30 AZS — EKS siatków= 
ka panów kl. A. 


* W meczu piłki 
nieju armii alianckich, Dania zremicowa- 
ła z Belgią 2:2 (1:0). 


nożnej z cyklin tur- 


* W ogłoszónej tu liście najlepszych 
pływaków Francji pierwsze miejsce nale- 
ży tylko do Francuza Jany, resztę zaj- 
mują pływacy z Algieru, Maroka i Th- 
nisu, I tak: 

1) Jany, 2 Babey (Alg); 3) Bei ilndj 
(Tunis). 4) G, Vallerey (Alg). 5) R. Valle- 
rey (Alg), 6. Porchez (Marokk) 


% Mistrz Czechosłowacji w hokeju fo- 
dowym LTC Praga, rozegra w botę i w 
niedzielę dwa mecze z Racing CI. de 
France w Paryżu. 


* Mistrz jesienny Szwecji F. C. Mal- 
moe, który niedawno rozeromił w Pary- 
żu Racing 7:0, grając wczoraj z S. ©. An- 
deriecht, osiagnal zaledwie wynik 2:2. 


* Angielski Zwiazek Tenisowy ogłosił. 

że turniej w Wimbledon w roku przysz 
tym. trwać będzie od M czayvwóz dò $ 
toca. 

% Reprezentacja Sląskiego Okresowe- 
go Związku Atletvcznero wyjcźdźa oko- 
ło 10 grudnia do Czechosłowacji. 

Slązacy spotkają się z reprezentacją 
atletyczną Pragi. 


Dzień w Łodłi 


a 
Teleion: red, dyżurnego [44-18 


LYZURY APTEK 


Dzigiejszej oocy Uyzurują apteki; Potmie 
bieliństicge (Andrzeju 28), Szemgńskiegę 
(Mokięińska Si Zuniciewicza (Piotrkowa 
ska 25), Sziindenbucha (Śrebrzyńgska 67), 
Kasperkiewicza (Zgierska 04), Lipieca (ul, 
Piotryowska 198), Pastorowej (Łagiewni: 


KURIER POPULARNY 


JEDEN Z TRZECH SEKTO 


Str. 7 


Przemysł prywatny zaczyna pracować na zdrowych zasadach 


Ziińewidówany przez Niemców pry 
waty przemysł powstawał po woj” 
nie w aietormaicych waruaicach. W 


cka (5), Pswłowskiega (Piotrkowska 207) | atinosięrze bezkamoOści i chaosu. W 


SILATRNYA 


PAŃSTWOWY TEATH 
WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o Godz. 15 „Burza, wszystkie bi- 
Tety sprzedane. 

Passe-partount nicwaźne. 

O godz. 19 „Krakowlucy i Górale" po 
powrocie podróży po Czechosłowacji, 
gdzie Państw. Teatr W. P. odniósł nie 
bywały sukces artystyczny, przyczyniając 


się do politycznego i kulturamego =bu- | fei pozytywiłej roli 


żenią obu państw, 

Reżyseria Leona Schillera, oprawa SCE= 
nogęaficzna | kostlumowa Wł, Da - 
skiego, orklestra Filharmonii Łódzkiej 
pod dyrekcją Wł. Raczkówskiego, tańce 
układu J: Hryniewickiej. Udział 
Miedzihska Bonacka. Rrawczykówna, 
Puchniewska, Hryniewięka, Fllewsku, Wos 
niak, Pągowski, Malszewski, Borowski, 
Stokowski, Kostecki, Łapiński, 
Szajewski, Szymański, Szonert, 
l Radek. Prolog i Epilog wygłasza 
nin i Warmiński, f 

Widowisko po kiiku przegułówianiach 
zejdzie na czas dłuższy, ustępując miejsca 
saiupe Salscrou pt. „Noce giiewu'*. 

w niedzielą 80.%.m. 9 godz. 15 arcy= 
dzieło Szekspira „Burza“ w inscenizacji 
odznaczonej pierwszą nagrodą za reży- 
serię È. Schillera i oprawę seenQgra 
ną Wł Daszewskiego. 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 16,30 „Fircyk w zalotach", 
wszystkie bilety sprzędane. 
Passt<partout nieważne. 
© godz. 19,30 Lidia 


Dejmeit 
ją Ha- 


wysżocka i 
Sojescki — wieczór piosenek. 
Passe-partout nieważne. 


Stefan 


SALA TEATRALNA Narol 27 
Dom Kultury M. ©. 
Dziś o godz. 16—45 
SUITA CYGANSKA 
wietkie barwne widowisko muzyczne w 
Miłość Cygańska z muzyką Fr, Lehara. 
Uaziat biorą: Zespół artystyczny 2 A. Sa- 
winem na czele, chór, halet i wielku or 
kięstra pod dyr. K. Skindera. 
Bilety do nabycia w cukiorni T. Sza= 
niąwskiego ul. Piotrrowstiej 105, a Od 
seńe. 11 w kasie teatr, 


TNATR BAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
uł. Daszyńskiego W 


Dziś | eadetounię o gBódz. 10.15 kamedia 
Jean Giratdoux ,„AMFITIEION 38”. 
Przekład i prolog Bohdana Rorzeniowskie:» 
go. dekuraeje i kostiumy Władysława Da- 
szewskłego, reżyseria Erwina Axers. U- 
dzjał biorą: Helena Buczyńska, Stanistaw 
Bugajski, Jerzy Duszyński, Czesław Gu- 
zek, Glżbłeta Łąbuńska, Adam wixała- 
jewski, Tadeusz Sehmidt. Danuta 5zą- 
fiareza, Ludwik Tatarski | Jacek Wasze 

czerowicz. 
Kasa Gzynca od Ll-ej do 13-oj.tel. 12-02, 


TEATR LITERACKO 
RZ BISA“ 

Dziś i codzienie œ godzinie 19,20 w 

dawn. sall Mantetfla pyzy ul, Zachodniej 

"43, (róg Zawadzkiej)y, dają rewię satyry 

politycznej, piosenki, humeru k tańca p.t. 
„PIERWSZE ŻZĄDŁA”. 


SATYRYCZNY 


TĘATR „SYRENA 
Dziś t codziennie „Wa 
pogz. o godz. 10,80. Tel, 


Traugutta | 
AD W RZĄDY, 
282-70, 


` 


DRIA — 


u.e Marszałka Statypa 14 
„Zajazd na rozdrożu. — goda: 


16.30, 

18.30, 20.30. miedz, 14,30, 

3ĄŁTYK — ul Narutowiczo 
„Myszy i Ludzie.. 16, 
niedz. 13.30. 

BAJKA — ul, Franciszkańska 815 
„(Wiosna — 17, 19, 21, niedzleia 15. 

GDYNIA — UL. Daszyńskiego 2: 

„Siódma, Zasłona” — 17; 19, 21, niedz, 15. 

HBL — ni Legionów 2/4: 

„Kopeluszek"* — godz. 17, 19, 21. nłedz, 
15; 17, 19, 21, 

MUZA — Ruda Pabianicka: 
„Wesoly Pensjonat" — 17,39, a 
„dziela 15,90, 

OŚWIĄTÓWIH — ul. Piotrkowska 244: 
„Cyrk* I dodatki. 

POLONIA — uL Piotrkowska 67: 

„Curie Skłodówske — godz. 16, 18.50, 
21, niedzielą 13,10, Poranek o godz. 12 
«W górach Jugosławii '', 

PRZEDWIOŚNIE — ul. Zarnomskiezo 74/76! 
„Carrie Kłamie' — 17, 19, 21; niedz. 15, 

ROBYTNIR — ul Kilwakiego 178: 
„Szczęśliwa 19 — 1, 19, 21: niedz. 18. 

ROMA — ul Rzgowska 84: 

„Ada to niewypada* — godz. 18, 

REKORD — ul, Rzepwska 2: 


Ha sł 


20: 
18,30, 


£1, 


„U Kresy Drogł' — zódz. 16,50, 13.30, 
20,80: niedz, 14,20. 
YPYLOWY — ai. Kilnsi 128: 
«Belila tańczy”, 17,19, 21: miedz. 15. 
IWAS — Bałucki Rynek Bi 


„Awantura w Zaświałach" — 17, 19. 


TĄTRY — ul. Sienkiewicza 40: 
„Grnnica* — godz. 16.80, (8,30, 50.80; 
niedz. 14.30 

WYSŁA — ut Laszyskiozo 1% 
„Spotkanie oraz dod, Mecz Bokseraki 
Helsinki — Sląsk — godz. 17, 19, 21, 
niedz, 15 

WŁÓRYIANWZ -+ ul. Zawadzka 16: 
„Błyskawiea* — 17, 19, 81; niedz. 15. 


18.320 20,40: niedz. 15.49 
WoL HS¢ 


= u. Napiórkówskiesą 16 


„Pepita Jimenez" — uodz. 17% 19, 21. 
niedzieln 16. 
4 uł <gierska -45 
2 Karabinem* — godz. 10, 
21: niedz. 19.80. 
- M PFMOIFROWSKA 10%: 
„Bella teiczy” — godz, 17400, 1930. 


2130: piedz. 15.30. 


| bezpańskim parki 1naszydowytn 


biorą: | 


Ordon, | 


| 


3-ch aktach na tie romantycznej operctii | 


atmosferze demoriffzaci pootatpacyj 
nej i „szabry” — drobni tkacze, 
przędząjnicy į przedwojenni drobni 
przemysłowcy po żakończemóu dzia- 
taj wojemiych przystąpili do organi- 
zowamia przypadkowych placówek 
wytwórczych, bazując na zdekoniple 
iowmrych  remalentach Surowców, 


Donrnować Zaczęła, w tym c 
apitia, iż przęmyćl prywatny isi 
tal ile bedzia mógł odemrić zad 
tak nie bdzie nógł odegrać żad. 
żę jakop pozba” 
wióony wszełkdch skriupiłów będzie 
musial być zwalczany. 


PIERWSZE SYMPTOMY 
UZDROWIENIA 
Z biegiem czasu syłuncju uległa 
nieznaczdemi nolepszediu przez ua- 
pływ wartościowszych elawentów do 
kadr przemystu prywatnego, elenien- 


tów rekrwtwiących sle z ludzi jacho- 
| wyd, którzy etate do pracy, aby 


| po asiabilizowaułu sie sytuacji wrú“ 
cić do swego zawodu. ludzie, któ- 
rzy rozumieli w iak znacznym stop” 


fioz= | nit imieres państwa i interes drobne. 


ome 


=R=A-DF©= 


SOBOTA. 29 LISTOPADA 

12,03 Wiadom. poełądn, 12.13 Muzyka, 
1220 „Z mikrofonem po kraju", 12.30 Au- 
dycja rozrywkowa, 1400 Koncert Zespołu 
instrumentalnego J, Cajmera, 14.30 Muzy- 
ka jugosłowiańska, 15.00 „Przechadzki po 
ZOO“ — opowiadanie dla ćzieci, 15.15 Pic- 
śni, 18,00 Dziennik, 16.30 Słuchowisko dla 
dzieci, 17.00 „Przy sobocie po robocie”, 
18.16 „Wieczór literacki”, 18.30 Koncert 
życzeń, 19.00 Audycja dla świata pracy, 
18.46 Audycja dla wèl, 18.30 „Melodie lu- 
20.00 Dziennik, 20,50 Pogadanka 
21,08 Powstanie Listopadowe 


dowe*, 
sportowa, 
w pieśni 
Studiów, 22.00 Słuchowisko, 22.45 Koncert 
życzeń, 23.09 Ostat, wiad, dziennika, 23.20 


Muzyka taneczna, 25.55 Wiadom, z ostat. 
chwili, 24.00 Muzyka taneczną. 


—— 


DJ D 


BUS"; 
x Y S 
KOMUNIKAT 


1 
Biura Wykonawczego Wojewódzkiej 


Komisji Weryfikucyjnej | 
1. Biuro Wykonawcze Wojewódz- 
kiej Komisji Weryfikacyjnej PPSw 


Łodzi zawiadamia, że Dzielnice 
Łódzkie PPS rozpoczęły weryfika- 


cję członków z dniem 17.11 b, 1. 


2. Weryfikacji podlegają wszyscy | wydąć 


członkowie, wobec czego winni; 

a) przygotować 2 fotografie (jeśli 
obecna legitymacja jest bez foto- 
grafii). 

b) wś 
skię 

$, Wei 
nicy. której jest członkiem. 


x 


i muzyce”, 81.45 Audyeja Biura | Miejskiego w Łodzi odbyło 


go przemysłowca prywatiego zależ” | 
ny jest od poziomu etycznego tego 
ostatniego, którzy rozumieli wresz- 
cię, że tylko w warunkach odinień- 
nych od początkowych realizowane 


być mogą z powodzeniem plany go- 
spodarcze w oparciu o tróisektoro” 


wy model gospodarczy. 

Zarysowały sie pierwsze Syanpto- 
my nzdróowienia  skorrumpowańttezo 
przemysłu prywatnego. Jednocześnie 
można było spostrzec, że w spole- 
czeństwie uogólniono już pojęcie prze 
mysi prywatnego w całości z poię. 
ciem nieuczciwości, mimo iż niewąt” 
pliwie i aa tyor odczetku od początku 
pracowali różami ludzie i że wiele pry 
watnych drobnych przedsiębiorstw 
powstało ma zdrowyci zasadach. 

Tymczasem ten przemysł niespo- 


OSIĄGNIĘCIA 
ZWIĄZKU ZRZESZENŃ 
Uzdrowienie przemysłu prywaine- 
go w dziedzinie włókiennictwa: wziął 
na siebie istniejący od mala br. Zwią 
zek Zrzesżeń Prywatnego Przemysłu 
Włókienniczego z siedzibą w Łodzi, 
Związek ten, który w myśl swego 
statutu popiera rozwój tegoż prze- 
mysłu „pod względem technicznym 
i gospodarczym z uwzględnieniem no 
trzeby wykonania państwowego pia- 
nu gospodarczego” — podjal się te” 
dmocześnie ochrony interesów gospo- 
darczych zrzeszonych. Związek gru- 
puie w tei chwili 7 Okręgowych Zree 
szeń Branżowych z 1156 finnami, W 
okresie krótkiej swojej działalności 
Związek osiągnął poważne sukcesy. 
Przez zawarcie umowy z CZPW w 


strzężęnie miemal wzrósł do takich 
rozrmarów, że w chwili obecnej sta 


nowi 33% państwowezo potencjału 
przemysłowego. Cyfra ta w zest. 


wieniu z imigerenojami Komisii Spe” 
cjalnych tam, gdzie ingerencije te by- 
ły konieczne — świadczy najlepiej 
przeciw tym wszysikim, którzy są" 
dzili, że demokracj polska dąży do 
zniszczenia inicjatywy prywałnej i 
że trójsektorowy model gospodarczy 
jest tylko dymna jakaś zasłona do 
czasu, Cyfra ta świadczy nailepiej o 
tym, że przemys! orywatny, o ile 
dziala na zdrowych i uczówych za. 
sadach — ma pełne prawo istnienia, 
że docenia się jego znaczenie dla od- 
budowy potencjału gospodarczego 
Rzeczypospolitej, 


sprawie zaopatrywania prywatnego 
przemrysti włókienniczego w suro- 
ce i artykuły techoiczye — Związek 
niewatpliwie wzdrowił przemys! pry” 
watny tej branży. W efrwiti obeonel 
surowiec kradziony nie znajduję inż 
zbytu, gdyż Zwiazek dostarcza su“ 
rowca Zntzeszemoóm i kontroluje pra 
dhikcię. Jest to moment bardzo waż- 
ny, niewątpliwe zwycięstwo koncep- 
cii Związku — wyeliminowanie za- 
sad „szabru' tak rozpańoszonych w 
pierwszym okresie chaosu i bezikar- 


gości. 
SPRAWA EKSPORTU 
Związek w pełni wywiązał się z zo 
bowiązań przyiętych pa siebie wo- 
bec CZPWŁ Stworzył aparat zaopa- 
trzenia, stworzy] aparat zbytu, ma 


Łódź uczci pamięć 


dr. Stanisława 


(H) W sal konferencyjnej Zarządu 
się płe” 
name: posiędzenie Komitetu Uezczę” 
nia Pamiget dr Stanisława Więckow* 
skiego. casłużonego dzeałaczu Spo” 
lecznego i politycznego Łodzi i War- 
SAWY, 

Na wstępie dyr. Z. Leśntczak za“ 
znajomił zebranych>-z. aktualnymi pra 
cami Komitetu, poczym red, J, Woj- 
tyński przedstawił sprawę uiunda= 
ia stypandów im. dr Więckow” 
1a Ugiwersytecie Łódzkim, 07 
raz sprawę pośmiertnego odzilacze- 
nia dr Więckowskiego najwyższym 
podznuaczęniem Rzalitei, Następnig zło” 
żonę zostały sprawozgłania z działał" 
ności poszczególnych sekcji Komite- 
tu. Poseł Arczyński omówił działa! 
ość sekcji wydawniczej. zającej 
piace dr Wieęckowskiego i 
księgę pamiatkową. poświęconą iega 
działalności + walce, è 

Przewodniczący Mieiskieł Rady 
Narodowej, tow, Edward Andrzelak 


ić zaległe sklądk; członkow | zdal nastepnie sprawozdanie z sekcłi 


finansowej i omówił budżet Komite- 


„iikować należy się w dzieł | ty, Sędzią Szreder omówił pracę sek 


propagandowej, zaś prof, Toma- 


„ry 
cii 


4, Kalendarzyk na następny okres | szewicz złożył sprawozdanie z sekch 


przedstawią się następujco: 

29 ; 30 listopada br. i 
Hiera „EE; 

2,3 4 grudnia br, litera „E“; 
m6 7 grudnia br literą jG". 

5, Każdy członek po dopełnieniu 
foralności weryfikacyjnych winien o 
tym powiadomić Sekretarza Koła 
Zakłądowego PPS na terenie zakła- 
du, w którym pracuje, 

6. Dalszy ciąg Kalendarzyka 


budowy Domu Akademickiego im, dr 


1 grudnia | Więckowskiego. 


Po wysłuchaniu sprawozdań i oży” 


Ostrzeżenie 


Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi 
ostrzega wszystkie instytucje, zakłady, 
przedsiębiorstwa, oraz administratorów 
i właścicieli nieruchomości korzystają- 


C0-|cych z usług ZOM-u, przed dokonywa- 


ziemnię ogłaszany: będzie w Kurie-|niem wpłat osobom niepowołanym. 


rze Popularnym. ` 
Wojewódzką 
Komisją Weryfikacyjna 


Dziś, w sobotę, dnia 20 bm, o zo- 
dzinie M odbędzie się zebranie 
człońków MEPPS w Konstantyno” 
wie, ul. H Listopada 46. 

Dziś W sobotę, dnia 29 bm. o godz. 
18.30 odbędzie się ogólne zebranie 


Do inkasowania należności za wykona- 
ne usługi ZOM-u są upoważnieni jedy- 
nie; ob, ob. Mąrtofel Bronisław i Jendrys 
Hieronim, posiadający specjalne legity- 
macje z fotografią oraz odciskiem wzoru 
pieczęci z herbem miasta, która winna 
znajdować się na pokywitowaniu kaso- 
wym, wystawionym ną każdą wpłatę, 


Legitymacja winna być okazywana 
przez powołanych inkasentów przed dó- 
koneniem inkasa, 


Żadne inne osoby spośród personelu 


członków dzielnicy Radozoszcz PPS, | ZOM-u nie są uprawnione do inkasowa- 


ul. Bema 6 

Referat kobiet przy dzielnicy 
„Śródmieście Prawa* PPS, ul. An- 
drzeja 46, urządza dnia 20,11 
o godz”. 18 tradycyjne „Andrzejki”. 
na które zaprasza wszystkich człon 


ków. 


Komitet Wojewódzki 
mia, że Konferencja Wojewódzka 
OM TUR rozpocznie swe obrady w 
niedzielę, dnia 50 bm. a godz, 10 
rano w sali Dzielnicy PPS Śród- 
mieście-Lewa przy ul. Narutowicza 
pr 2 


zawiada” 


nia należności. 

Każdego, kto nie posiada wyżej wymie- 
nionej legitymacji a usiłowałby w spo- 
sób podstępny zainkasować łakiekolwiek 


br.|nalażności ha rzecz ZOM-u, należy bez- 


wzgłędnie oddawać w 
pieczeństwa. 
Zastrzega się skutki prawne, 


Łódź, dnia 17 listopada 1947 roku 


ręce władz bez- 


DYRERCJA 
ZAKŁADU OCZYSZCZANIA MIASTĄ 
W ŁODZI ; 


1 TFECHNIRA do wykończał 


2 MASZYNISTKIA. 
Zgłoszenia kierować do Wydzi 
wych Zakładów Przemysłu Wełnia!r 
m Nr. 6. 


WRRERRNKAKROWNZURSNESZ 


ZATRUDNIMY 0D ZARAZ: 


Sch wykwalifikowanych TECHNIKÓW włókienniczych 


2-ch wykwalifikowanych KSIĘGOWYCH 


Więckowskiego 


wionej dysSkusii postanowiono wy” 
dać odezwę do społeczeństwa 1ódz- 
kiego w Sprawie Funduszn im. dt 
Więckowskiego, zadecydowano spra” 
wę utworzenia stypendiów na Uni“ 
wersyłetach Łódzkim 1 Warszaw- 
skim, Postanowiono także zazkcepto- 
wać pod budowę Domu Akademickie” 
20 wybrany przez Komitet pląc przy 
zbiegu ul. Nowotki i Magistrackiej. 

Zebram, zatwierdził! także program 
uroczystej akademii ku czci dr Więc 
kowskiego. która odbedzie się w 
Teatrze WP przy udziale przedsta- 
wścieli partii politycznych, wspólpra” 
cówników j wychowanków Zmarłego 
oraz przy udziale wybitnych sił ar- 
tystycznych. 


swój poważny wklad w pian ekspor 
towy i iego realizacie. CZPWI do» 
trzyniuje waruuków umowy zawsze 
w miarę swych snożfiwwości, które, 07 
czywiśzie, naraze są ieszcze unię 
proporcjonamie imale w porównaciu 
ze zdonoścą prywWwa o przemysłu 


weg 


włókien czego przeróbki surowca i 
rozWinieca dkcji eksponiowej, 
Z maigorszych gatunków przędzy 


— wyprodukowano już wiele metrów 
towarów, które zakupiły różne kra- 
ie eitropeiskie z Wielką Brytanią ra 


ku należą zrzeszenia bran 
żowęe. Da zrzeszeń tych — przemy” 
śłowcy — mający jeden, dwa, Pięć 
warsztatów, tkacze, „zatrudniający” 
żowy i córki. Nalciekawszym przed” 
siębiorstwem w tym Związku jest 
żespól 25 warsztatów tkackich, 
Zrozumiały to luź czynnik past. 
wowy. który popiera | z zalnteres0=< 
wamiemi śledzi dolychczasowę osiąg= 
nięcia Związku. Dzięki temu Zwiąż” 
ków! bowiefn następuję obecnie pel- 
tie witezere prywatnego przemy sti 
wiôklenniczego w ramy państwo 
wych planów zospodarczych z ko- 
rzyścią dla stron obydwit. 
Najlepszym tego dowodem fakt, że 
astatnio mra. Przemysłu i Handlu wy 
dało decyzię, iż przemysł prywatny 
będzie w pelni zaopatrywany w- su- 
rowsę na wytwórczość materiałów 
eksportowych. Skarb maństwa wzbo” 
gaci sę w dewizy, przędza, która 
mie może być zużyta w wielkich Ta. 
hrykach państwowych — przerobi- 
ta będzie przez prywatny przeliysł, 


wicz 
KASZA 
ze sklepów PSS 


Powszechna Spóldz'elnia Sjov" 
ców uruchomiła w tych diach włase 
na kaszarnię. wyposażona w najnówy= 
szę urządzenia, zabewnuajace wyso 
ki gatunek towaru, Zdolność produk" 
Cyma wynos 100 ton mies; i obli- 
czona, test ia zaspokalenie potrzeb 
sklepów PS5, praz /nstytucii, społecz” 
nych. W ten sposób powstał zakład 
protłókcyjwy. któreżo Łódź dotych" 
czas nie posiadala i któreso butrzebę; 
z uwag na rynek miejscowy, dawalo 
się odczuwać, 

Również iv okresie przedświatecze 
nym. Zostanie wypuszczony na rynek 
nowy artykuł spożywczy produkch 
PSS, mianowicie olejki do ciast. Olgi- 
kik będą wytwarzane w sześciu sma 
kach z iaiiepszych surowców, 


i 


Bezpłałne bilety 


dla przodowników pracy 


cjanta wspólnie z Dyrekcją Zespołu 
leatrahrego wystawiajaceco w Do- 
mu Kuitnry Mulicjanta przy ul. N 
wrot 27, wielkie widowisko muzycz” 
me p.t, „Suita Cygańska“, postano- 
wiło w porozumieniu z Okręgowa Ko 
misią Związków Zawodowych w Ło- 
dzi udóstępnić przodownikom pracy 
fabryk łódzkich możność bezpłatnego 
korzystania ze wspomnianych wido“ 
wisk, Mianowicie na każde przedsta” 


Kiarowuictwa Domu Kultury ira 


wiere -"wspomuiańtzo widowiska 
przeznaczodych zostanie 20 hezplat- 
|mych honorowych mieist dla bohate- 
rów pracy, t. i» dla zwycięzców wy- 
scimi pracy odbywaj: 4 

renie fabryk łódzkich. [m ciatywa 
Pekna | piękny dowów szacuuku dia 
bwiata pracy i jego wysilków okaza- 
ny że strony Dyrekcii Zespoft Te- 
atralnego. Należy mieć nadzieję że 
teatry łódzkie póidą za sluszna int- 
ciatywą. 


eso Się na te- 


Olej, śledzie, kasza 


Wydziął  Aprowizacji podaje do 
wiadomości, że ma karty żywnościo 
we ma miesiac listopad rb. w skle- 
pach włączonych do miejskiej sieci 
rozdzielczej, poczywając od dnia 
29411 do 6.12 b. wydawane będą: 


Kat, I zwykła: 
odcinek Nr 20 po 1 kg olej: 


: w ce 
nie zł 41,50 za 1 kg, ałbo 1 mar” 
garyny w cenie zł 51,50 za 1 $g. 


Kat, I RCA: 

odcinek Nr 23 pó l kg kaszy | 
ięczm. w cenie zł 2,40 za 1 kg, 

Kat. IR i Kat IR RCA: 

odcinek Nr 20 po 1 kg śledzi w 
nie zł 17,50 za 1 kg. 


ce 


Katl R RCA: 
odcinek Nr 21 po 0,5 kg kaszy 


ni i farbiarni 


jb 


atu Personalnego — Państwo- 
tego Nr. 80 w Zgierzu, Błotna 


(352) 
LULT 


n 


zimowej, 
prawie w 
|tżytecznie, lub są spałane. 


apelem o 


nie braknie chętnych w reallzow 
go 
celu, jakim 
działa w 
|drobnym ucz; 


w 


| ięczimniesnej w cenie zł 240 4a l kg. 


392 


odcinek Nr po 0,5 kz oleju w 
cenie zł 41,50 zą I kz. 


Kat, II R: 

odcinek Nr 18 po 0,5 kg śiedz w 
cenię zł 17,50 za 1 kg. 
Kat. „C* i Kat. „C” RCA: 

Odcinek Nr 10 po 0,5 ke śledzi w 
cenie zł 17,50 zà L kg. 
aeee 


APEL 


do mieszkańców miasta Łodzi 


Okręzówa Komisją Związków Zawodo- 
wych podjęła akcję zbiórki odpadków 
użytkowych (szmat, skrawków, butelek 
papieru itp.) jako jedńo z przedsięwzięć 
dla zdobycia funduszów na cele pomocy 

Odpadki fe, których nie brak 
każdym domu, niszczeją bez= 


Zwracam się do Obywatell z goracym 
udzielenie wydatnej pomocy 
wzy przeprowadzeniu tej akcji. Niechaj 
aniu te- 
Obywatel. świadom 
pomoc zimowa, niechaj 
iadczeniu, że nawet tak 
nkiem, jak oddanie niepo- 
rzebnych mu odpadków spełnt swój 0- 
ow ek wobeć potrzebujących pomocy, 
daniu | zbieraniu odpadków nie 
inno braknąć nikogo. 
PREZYDENT MIASTA 
(—) Eugeniusz Stawiński 
techniczne o sposobie zbiera- 
składowania 1 dostarczania odpad- 


zadania, Każdy 


st 


prz 


Szczegóły 


ta, 


ków poda ża pomocą biosy O.K.Z.Z, 


— = r = a lochów 5 z J 
Str, 8 KURIER POPULARNY | Nr (325) (756) 


WA SWIETA 
PRAKTYCZNE i TANIE UPOMINKI 


Popularny porcelanowy 
SERWIS OBIADOWY 
na 6 osób, 23 części 


„Jedmoeość Ryback ass 


SPÓŁDZIELNIA z odp. udz. 
GDYNIA, Port Rybacki, — Tel. 265-45 


Centrala, 

Zbytu Przemysłu Skórzanego 
ostrzega przed KUPNEM maszy- 
ny ARTYROMETR firmy: 
„Brunszwig* Nr. 164688 


SKRADZIONEJ w Centrali Zby. 
twm Przemysłu Skórzanego w dnin 
24, XI, 47 r. 

(PAP 212)5 


POLECA 


PO CENACH KONKURENCYJNYCH WSZELKIE GATUNKI 
RYB MORSKICH 


ŚWIEŻE — MROŻONE — SOLONE ; WEDZONE. 


LELULLUNTH LLELELCLELEP 


od zł. 2.685— (8271) 
w SERWIS porcelanowy KOGRORODKENZEWERNKHNUNEGORRNAZSERZNAKECANENEEORERNYSZECAGRNA ABRESOKKENEI 
do KAWY na 6 osób POLSKA ŻARÓWKA „OSRAM“ | umuuNuCHNNUNZNORNONEDNENNANZUJOZARYKUNZEANENOWNNM 
9 części 


zatrudni 


INŻYNIERÓW q TECHNIRÓW 

na stanowiska inżynierów rucho- 

wych, warsztatowych £ laborato- 
ryjnych. 


od zł. 1.063— 


Centrala Zbytu Przemysłu Popierniczego 


ŁÓDŹ, ul. Dr. Więckowskiego 33 


Komplet do 
WÓDKI i LIKIERU 
na 6 osôb, 8 części 

od zł. 42%2— 


oraz WSZELKIE WYROBY zaangażuje: 


PORCELANOWE — SZKLANE i KRYSZTAŁY poleca: 


Centrala Zbytu Porcelany Fajansu z 
i Wyrobów Szklanych w Łodzi - 


ul. Dr. PRÓCHNIKA Nr 5 


Warunki wg. obowiązujących 
norm. 
Możliwość uzyskania mieszka: 
nia. 


Z Z | 


3 maszynistki ze znajomością stenogro!!: 


Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
PABIANICE, ul. Grohelna 4. 
(PAP 2122) 


3 maszynistki 
4 kontystów 
3 wykwalifikowanych planistów 


o 


a 
n 
Do nabycia: W SPÓŁDZIELNIACH — DOMACH TOWAROWYCH E| premmemmmm ZY 
i wszystkich SKLEPACH SZKŁA ij PORCELANY. z 2-LETNIA ŚREDNIA SZKOŁA 
uj RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 
m || przy Naukowym Instytucie Rze 
mieślniczym w Łodzi 
poszuknje: 
od dnia 1 LISTOPADA 1947 r. 
1) INSTRURTORA 
SLUSARSKIEGO 
(ślusarstwo budowlane) 
2) INSTRURTORA 
KOWALSKIEGO 
3) INSTRUKTORA 
INSTALACYJNEGO 
(wodóciągi, kanalizacja, cen- 
tralne ogrzewanie). 
Warunki do omówienia 
w DYREKCJI SZKOLY 
uł. takowa Nr 4 
codziennie od godz. 11 do 12. 


(PAP 2106) 
ZENUNOURZUNNNNNZNKUNECZNUZNONNNANNENNKNNUNNZNUM 


PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 


HURTOWNIA SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWA 


3 księgowych 


Zgłoszenia w Dziale Personalnym pokój 838 wraz z życiorysem 
i zaświadczeniem z poprzedniego miejsca pracy. 


(Pr. 2080) 
LELELIENLLEETEEECENLENEPEDNLULENNLELLLETLTLLLLL LI 


PRZETARG 


Techniczna Obsługa Rolnictwa, Przedsiębiorstwo Państwówe, 
Łódzkie Warsztaty „Okręgowe, Zarząd w Łodzi, ul. Andrzeja Strø 
ga Nr 21 


pac 


ŁÓDŹ, ul. RILIŃSKIEGO 88. Telefon 143-61. 
ZRZESZPDNIA PRACOWNICZE OTRZYMUJĄ ARTYKUŁY - 


SPOŻYWCZE NA SPECJALNYCH WARUNKACH. 


— LLL a 


gina 


Uwszga! Uwaga! 


ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Wielki wybór słodyczy i pier- 


SKŁAD APTECZNY 


na renowację (remont) budynku warsztatowego w Kutnie, ulica 
| o Sr wydzierżawię w kieleckim, nowo Gen, Bema. 
ników na paczki świqłeczne cześnie urządzony — w centrum, s A 
; Ii Firma egzystuje ođ lat 20; Miesz- Informacje i Ślene kosztorysy otrzymać można w Biurze Za- 


dla dzieci 


rządu w Łodzi i w Kierowniotwie Warsztatu Rejonowego w Kut- 
nie, ul, Sienkiewicza 20. 


kanie z wygodam; w tym samym 
domu. | 


Oferty pod: „Skład Apteczny*, 


(3905) 


Składanie ofert w zalakowanych kopertach z napisem: „Ofer- 
ta na renowacje budynku warsztatowego w Kutnie“ — do dnia 5. 
12. 1947 roku, godz, 10 w Biurze Zarządu w Łodzi, gdzie o godz. 
12, nastąpi komisaryczne otwarcie ofert. 


LL LLLLLLLLE4 =| OGŁOSZENIA DROBNE 


Centrala Zaopatrzenia i Zbytu 
DYREKCJI PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO m. ŁODZI 


Lekarze Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz unieważnie- 


nie przetargu bez podania przyczyny. 


$ 


EKARZ DENTYSTA ŚWIRSKA, UL Ar- 


2075 
it Ludowej 27, 11—13. Telefon Nr 138-64. (Pr. 2075) 


B 


= O TR WRO PO OO ORW WODA EBRO WA ORATOR i i 
r. LOZA, weneryczne, skóry, włosów, 
ienkiewicza 34, pierwsza — druga, czwar- 


lewiez Henryk Piwna 44. 3099 ZARZAD ODDZIAŁU I 


IGŁY DZAKEWIARSKRIE. 


i c ZW. ZAW. ROB. į PRAC. PRZEM. 


irte W GUACYJNA RKU 


ko Cias Jan Opocz- WŁGRIENNICZYGO W ŁODZI 
7 10000 


LL 
= 
S Ri 

wi 
e rz 
= IA 
m iin 
= eu 
mn = 
| Re 
ra EJ 
„a =| D PB $ 
= ma | S i : ý a « f 
z UL PIOTRKOWSKA 51. — Tel. 163-18 [i feaa zaa PBE. 18990: R f Jaki im Masz R do sZ cia H 
st =| DOKTÖR REICHER — specjalista: we- |ý A 
= POLECA: =| heryczne, skórne, płciowe zaburzenia. $ f 
= m| Potudniowa 26, druga — siódma wieczo- h ROTAOYYINE:KLABA OK ih 36 7 
þad "TEW E y K m, rem. 7813— y. D B2 KLAN: 5 lub 96, ? 
z TORBY PAPIEROWE od 1/4 — 10 kg |= A TP TR f KLASA 112 W. 115. / 

rA apr + z 3 g aks - s 
a PASTE DO ZĘBÓW „GEBA“ ma|liana Pregera ze Lwowa. Specjalność: 4 UNIONY RAMIENNE DWUIGLOWE , 
ram ” = & m| nowoczesna protetyka zębów Gdańska i ści d aszyn do klasy (108 W. 20 
= PROSZEK DO ZĘBÓW „GEBA En 36-a (róg Ząwadzkiej), tel. 169-00, 5 SE w 015) S IN GER f 
a m . + 3 A 
= ZASYPKĘ DLA DZIECI, = DR MIKOŁAJ BORNSTEIN — choroby 5 z KLASA 34 PFAFF. ń 
= m Mi xi { 
pe DER SMETYCZNY ma | kobiece, ul. Traugutta 9, IT p. powrócił. i Ý 
= SH a RÓW E m RE oka f Oferty składać: Angielsko - Polski Przemysł Gumowy w 5 
7 4 y 7 

> MATERIAŁY UBRANIOWE = Kupno i sprzedaż f „GENTLEMAN“ Łódź, ul. Limanowskiego Nr 156 5 
m KOSZULOWE =| SPRZEDAŻ — kupno mebli Stanisław Mi ý (Pr. 1953) $ 
ns =| chalski. Sklep, Zgierska 16. 3077 |S r, 120 
= — i i 1 MENUNUNEKUZENUUZONANUNNNUNNNZNNNONENONUNWONNM 
z RĘKAWÓWKI - Poszukiwanie rodzin |guna A 
= PLEDY —- IKARA MILERA zawiadamiamy, że Pola - PAŃSTWOWE FABRYKI KONFEKCYJNE OSRODEK Nr 8 w 
a m | GROSMAN znajduje się w Łodzi. Wiado- |i w ŁODZI, uł. Wólczańska Nr 248 n 
= KAPY m Mość Aleje 1 Maja 14 m. 13. a u 
= OBRUSY S) Zaoł H a z 
„= US m q i LJ 
un ca aoliarowanie pracy u z 
LĄ TAD. $ BR) „musy y y s 
z WATOLINĘ a drga, zupki msz | samodzielne * '9 księ owego : 
ma G y ISKIE | $ go zinach od 1 rano do isk z mik z ans 5 a 
KH POŃCZOCHY DAMSKTE z): ri os af z odzinach od. Baka z na stanowisko kierownika Wydziału. Finansowego w 
= SKARPETY m|ska 243, 3090 |æ Zgłoszenia do Wydziału Personalnego. A 

a ||| ||| ,..S---- iq LJ 
= FIRANKI m| CENTRALNY Zarząd Przemysłu Fermen- MUWNNKUZHNUDUNKKWONNZNENZONNEKENSUAZNKUZAZNNNRANNANNUM 
= A ASKI. — j} rylnego w Łodzi zatrudni maszynisti 

oraz WSTĄŻK ;pondentkę z dokładną znajomoś 

= z = Prati p e E S Ta przyjmuje Wydzić at KOMUNIKAT : 
z) ZAKUPI: =| ZPS 0070003 W związku z Krajowym Zjazdem Delegatów Związku Zawodo- 
= z a Z Z Z m m a | w Robotników 1 Pracowników Przemysłu Włókienniczego 
w — ego 
= TŁUSZCZ ZWIERZĘCY W KAŻDEJ ILOŚCI = Zagubione dokumenty w Polsce, który odbędzie się w dniach 6, 7 g 8 grudnia 194% r. 
= ACETON -i za A E E prosimy wszystkich delegatów wybranych ną Walnym Zebraniu 
= pone, m| UNIEWAZNIAM zagubioną karte Ep w dniu 30. III. 1947 r. o zgłaszanie się w dniach 2 1 3 XIL 1947 r. 
= CINE - n Si paka a. TEET Eo AH Rad WASDE do Związku Zawodowego Włókienniczego Oddział I w Łodzi, ul 
= KWAS SOLNY STEŻONY oraz m wą seril B., metrykę "dziecinna Hendze- Traugutta Nr 18 pokój 204 po odbiór delegacji i diet. 
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CENY OGŁOSZEŃ 


Za tekstem | DIRSEACJGÓWISA NOWO HAL SOA ARTUR KARACZEWSKI — przyjmuje ad godziny 12-tej do 13-tej. 
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ad 101 do 200 mm , saeta d g a o £ł40,— ŁA l mm szpui | Czerwono karte relest acyjną RSE zs 

powyżej ` 200 mrm tł 50,— zs | mm szali: Łódź nazwisko Kotlicki Wacław Lima- 
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do 00mm . . « « 4 © £ a 4 Ha s : Z! 40,— ża I mm szpalty | R — x 
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powyżej 200mm « +a 8 6 8 6 8 5 s „ £160— za imm s mm!" handlowa Nr. 2187, wydaną NASZE TELEFONY: 
Nekrologi ad Skarbowy Sobczak Natalia 
l zrzeską 2i 10008 Í = 
do 00mm , +.4.608 2 8 6 5 a o GB 45— za I mm SZpaKY Brzeska 29. p Centrala telefoniczne Redakcji 1 Administracji 136-91; 257-94 
od 61 do I00 mm epiese p 6 a o s H1.35— za | nm.szpaily R ARA 
50,— szpalty óżne M: 
DOVERI E e k s z > k 5 ź s e s 4 z s sx : rin SEPARA | Redaktor Naczelny 130-46 Dyr. Delegatury „„Wiedza 268-95 
Ogłoszenia drobne |PRZYBŁĄKAŁ się pies wyżeł ostrowłós. zastępca Red, Nacz. 112-54 Wydział Czasopism - 257-93 
osobiste | poszuktwanie rodzin : « 6 6 u » ki 20.— za Wyraz | ogon obcięty. Odebrać za va T1 Uian ch Sekretarz Redakcji 144-18 Dział Ogłoszeń 256237, 222-22 
d f w, £ a or YWA 
handiows u bew «vw a «e € I 6 e * w RE za wyraz tów utrzymania. Zespołówa 1 Ułan. i Dyr. Administracyjny 136-91 Ekspedycja 2681-98 
U „ Bł 20,— ŁA WYria _ a us n ; 
eI R K ? - 7 U H a. rę > zł 10.— za wyraz | MEBLE wszelkiego rodza ju kupuje i sprze Rozdzielnia 272-57 
Y eine t A a- ote Minimum I6 «tów | daje stolarnia Krasickiego 2 przy Rzgow- 
RADO AWAY procent - | skiej (Przystanek Piaseczna). 9098 
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